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Nr. 177, Wtorek, 12 (24) Sierpnia. 1869 r.

D ziennik wychodzi eodzienni* oproc* Św iąt uroczystych i N iedziel. -  P re n u m era ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  i w innych m iejskich k an ­
to rach .— P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;—półrocznie rsr. 4;— kw arta ln ie  r s .  
2; miesięcznie kop. 67.- - Bez odnoszenia p renum era ta  nie przyjm uje się. / a  odno­
szenie do domu, dop łaca  się m iesięcznie kop. 5;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10;—półrocznie rsr. 5 ;—kw artaln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te tylko term m a przyjm uje się 
p renum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże eonie na  te  same 

term inu, a  n a  inne  po kop. 92 n a  miosiąe.

O bwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1 -krotne obwieszczenie: 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządza­

l i  fłlf 6  n ia  D yrek c ji.—A rtyku ły  nieprzyjęte, będą zw racano ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zach o -
wywane będą 3 miesiące; p rzyjęte, w razie po trzeby  pod legają  skróceniom . — L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenis 
tegoż samego dnia , powinny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e­
dakcja  o tw artą  je s t  d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych^ 

od godziny 12 do 1 po  południu .

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDO W Y. — O zniesieniu djecezji rzym sko­

katolickiej.— Dyrekcja główna tow. kredyt, zietnsk. — Roz­
kaz warsz. o b e r -policmajstra.

d z i a ł  n i e u r z ę d o w y .  —  W arszawa.—Przegląd  
polityezny. —  Telegramy. —Wiadomości telegraficz­
ne.— Uroczystość w Łowiczu. —  Kurjerek m iejski. — T y­
dzień giełdowy. —  Stowarzyszenie spożywcze „Merkury . — 
W iadomości gospodarskie; ceny zboża. —  W ypadki miej­
skie. —  Kursa monet. —  Podróże Najjaśniejszych Państwa 
i Najdostojniejszych Osób. — Przyjęcie opieki. —  Znie­
sienie djecezji m ińskiej. — Rozporządzenie bankow e.—  
Sprawa kolei żelaznych.— Eksploatacja węgli. Nauczy­
ciele ruscy. — Jew graf Briusow. —  K o r e s p o n d e n c j e
Dziennika Warszawskiego-. «s Lwowa i z Gdań­
sk a .— Chrzest nowonarodzonego księcia greckiego. PrU- 
sy  j Niemcy. Zapewnienia pokojowe. Francja. 
Sprawozdanie komisji senatu.—  Podróż cesa rz o w e j.-M a r ­
grabia de Laralettte. -  Turcja i ziemie słowiań­
skie. Zgoda z wice-królem Egiptu. -  M orderstwa. -  
G r c c j f f .  Spodziewane zmiany w ga .necie.
cerk iew  na Pradze (dok.).

fejleton . — N iew olnicy paryzcy;
PRZEW O DNIK  W ARSZAW SK I, -  i t. d.

Nowa

(«. i.)

DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, 
dnia 12 (24) Sierpnia.

O zniesieniu djecezji rzymsko-katolickiej.— W  imien­
nym ukazie Najwyższym, wydanym do rządzącego 
senatu dnia 15-go lipca, wyrażono: „Uznawszy za 
pożyteczne znieść djecezję mińską rzymsko-katoli­
cką, Najmiłościwiej uwalniamy biskupa W ojtkiewi­
cza od obowiązków naczelnika djecezji, rozkazując: 
należące do djecezji mińskiej kościoły przyłączyć 
do zarządu djecezji wileńskiej”. (Gon. Urząd.).

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, podaje do powszechnej wiadomości, że w myśl prze­

pisu art. 188 prawa o Towarzystwie Kredytowem Ziem - J 
skiem  z r. 182 5, tudzież postanowienia b. Rady Adm ini- t 
stracyjnej z d. 18  ( 3 0 )  Czerwca 182 7 r., odbyć się ma w 
dniu 3 ( 1 5 )  W rześnia r. b. ogólne zebranie posiadaczy L i­
stów Zastawnych, w celu wyboru Prezesa i czterech Rad­
ców Komitetu w łaścicieli L istów  Zastawnych w m iejsce wy­
chodzących z urzędowania. Każdy z posiadaczy Listów  
Zastawnych, któremu wedle art. 189 prawa o Towarzy­
stwie Kredytowem Ziem skiem  z roku 18 25 służy wol­
ność głosowania na ogólnem  zebraniu, zgłosić się winieu w 
dniach 2 9 Sierpnia ( 1 0  W rześn ia), 1 ( 1 3 )  1 2 ( 1 4 )  
W rześnia r. b. do biura Dyrekcji Głównej dla uzyskania 
biletu wnijścia do wielkiej sali zebrań w gmachu W ładz 
Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego, w której wybory 
odbywać się będą, a to w godzinach od 9 -ej z rana do 1-ej 
z południa i wymienić im ię, nazwisko i zamieszkanie swoje, 
oraz złożyć książeczkę legitym acyjną, jeżeli w W arszawie 
zamieszkały, lub inny dowód legitym acyjny, jeżeli zam ie­
szkanie jego  je s t  na prowincji, tudzież okazać Listy Zasta­
wne w ilości nadającej prawo do głosowania i podać wykaz 
własnoręcznie podpisany, obejmujący litery i numera tych­
że Listów Zastawnych. Po przekonaniu, że zgłaszającemu 
się służy prawo głosowania, wydanym mu zostanie bilet 
wnijścia przez Delegowanego Członka Dyrekcji Głównej 
z oznaczeniem liczby kresek, do jakiej udowodni prawo. B i­
le t  rzeczony służyć może tylko osobie na nim wyrażonej, a 
przy oddawaniu go wchodząc na zebranie okazać należy i 
wyż wspomniany dowód legitym acyjny.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr. 221 wydanym , zamieszczo­
no : W  uzupełnieniu rozkazu do policji z d. 1 6 ( 2 8 )  lipca 
za Nr. 19 7, polecam komisarzom policji wykonawczej, a- 
żeby dla odebrania od właścicieli domów i sprawdzenia do­
kładności list mieszkańców przeznaczyli wszystkich bez wy­
jątku urzędników meldunkowych w cyrkułach zostających, 
rozdzieliwszy ich na oddziały, w których odebrać i  spraw­
dzić rzeczone listy będą obowiązani. Odebrane tym sposo­
bem listy, każdy z wspomnionych urzędników, winien wprost 
od siebie nadesłać do wydziału adresowego, z wykazem przez 
siebie poświadczonym, najdalej w ciągu 5 dni, licząc od 11 
( 2 3 ) sierpnia roku bieżącego, urządziwszy, się tak, aby co­
dziennie '/3 część tych list była przez każdego z nich spra­
wdzoną i odesłaną gdzie wypada. —  Dostrzegłem , że na 
wielu domach i parkanach, po pomalowaniu onych, numera 
domów jak niemniej tablice z nazwami ulic, tak dalece far­

bą pozamazywane zostały, że z trudnością przychodzi prze­
czytać napisy, a oprócz tego zaniedbanie to bardzo szpetny  
sprawia w m ieście widok. W  powołaniu się zatem na roz­
porządzenie moje przez okólnik z d. 21 października (2 li­
stopada) roku zeszłego za N r. 1 2 7 , 4 0 6 ,  polecam ponownie  
komisarzom cyrkułowym zarządzić niezwłocznie usunięcie  
tego  nieporządku.

DZIAŁ NIEUKZED OWY

W arszaw a, 
dnia 12 (24) Sierpnia.

Dzienniki paryzkie w braku ważniejszych 
wiadomości politycznych, zajmują się artyku­
łem zamieszczonym w Provinzial Correspon- 
denz, znanym organie hr. Bismarcka, o poło­
żeniu pokojowem Europy. Artykuł ten ze 
względu znanych dążeń pokojowych większej 
części państw, zwraca się głównie do Europy 
środkowej, a mianowicie do Francji, Austrji i 
Prus. Według niego, Francja zaczyna spokojniej 
oceniać położenie i skupiać całą uwagę na spra­
wy wewnętrzne. Pozostają zatem naprzeciw 
siebie tylko Austrja i Prusy. Artykuł ubole­
wa, że austrjacćy mężowie stanu powrócili do 
poglądów z przed 1866 roku, i wahają się w 
niepewności pomiędzy pokojowemi zapewnie­
niami, a czynami dążącemi do wprost przeci­
wnego celu. Sądzi jednak, że sama siła rze­
czy nie pozwoli Austrji próbować na nowo 
szczęścia; Prusy zaś myślą tylko o uorganizo- 
waniu się i nie mają wcale przypisywanych im 
zaborczych zamiarów, a z tego wszystkiego 
artykuł wyprowadza wniosek, iż położenie Eu- 
ropy jest całkiem pokojowe.

Półurzędowe dzienniki paryzkie donoszą, że 
p. Devienne odczytał w sobotę, jak było zapo­
wiedziane, w komisji senatu swe spraw.ozdanie

, FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEW O LN IC Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Caboriau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 
XIY.

(Patrz N r. od 259 z r. z. do 17 6).

Norbert porwał się z miejsca z pośpiechem zbyt 
widocznym może i podawszy rękę żonie, rzekł, cią­
gnąc j ą prawie za sobą:

— Pójdź Marjo, prędzej—to ona!...
Djana oczekiwała krótko w wielkim salonie pa­

łacu, [ecz chwila ta wydała się dla niej wiekiem. 
Pomimo całej mocy charakteru i sztuki ukrywania 
swych wrażeń, tak dalece czuła całe niebezpieczeń­
stwo ą może i poniżenie na jakie narażała się w tej 
przeciwnej wszelkim przepisom światowym wypra­
wie, że na widok wchodzącej Marji, wspartej na ra­
mieniu męża, żywy niepokój i bolesne oczekiwanie 
widne b y ły  na twarzy vice-hrabiny. Lecz opano­
wała się natychmiast, uspokojona przekonaniem, że 
księżna de Champdoce nic nie wie o przeszłych jej 
stosunkach z Norbertem i ukłoniwszy się Marji, po­
częła z niewypowiedzianym wdziękiem przepraszać 
ją  za napastniczą wizytę swoją, twierdząc że niepo­

dobna jej było oprzeć się chęci poznania bliżej oso­
by pochodzącej z tych samych co ona okolic, o któ­
rej tyle dobrego słyszała; że pragnie pomówić 
z księżną o stronach wspólnie im rodzinnych i ma 
nadzieję zasłużyć sobie na jej zaufanie i przyjaźń.

Księżna milcząc, wysłuchała całej tej, tak ślicznie 
brzmiącej i wdzięcznie ułożonej mowy—ani jednym 
gestem lub uśmiechem nie odpowiedziała na uprzej­
mość Djany—a twarz jej, pomimo woli może nawet, 
wyrażała zdumienie z powodu tej tak nadzwyczaj­
nej wizyty. , . .

Takie przyjęcie odebrałoby może odwagę i znie­
chęciło każdą inną na miejscu Djany, lecz ona ża r­
towała sobie z tak drobnej przeszkody, uspokoiwszy 
się w głównej obawie.

Siedząc na szezlągu przed kominkiem, w posta­
wie nader wdzięcznie zaniedbanej, poddawała się 
w ten sposób umyślnie ścisłemu egzaminowi pani 
de Champdoce i prowadziła rozmowę z niesłychaną 
łatwością.

N orbert tymczasem przechadzał się po salonie, 
mięszająć się niekiedy do rozmowy—czuł on jednak 
całą ohydę swej roli i dla tego, skoro tylko spo­
strzegł że lody pierwszej obojętności zostały prze­
łamane i że dzięki zręczności Djany, rozmowa po­
między nią a Marją, przybrała ton przyjacielski— 
wyszedł, sam nie wiedząc czy ma się cieszyć lub 
smucić z powodzenia tej haniebnej komedji.

Gdy jednak powrócił już do swego apartamentu, 
uspokoił się całkiem i rzekł z uśmiechem:

— Ba! Djana jest genjalną kobietą i wybawi nas. 
wszystkich z takiego położenia.

Jednakże zadanie nie było tak łatwem!
Sądząc z opowiadań Norberta, pani de Mussidan 

mniemała, że zostanie przyjęta przez jego żonę jak  
anioł zbawczy przez uwięzioną samotnicę; — spo­
dziewała się zobaczyć istotę naiwną i łatwowierną, 
która od razu prawie rzuci się jej na szyję ż zupeł­
ną, ufnością. Otoż wszystkie te nadzieje zawiedzio­
ne zostały i Djana przekonała się wkrótce, że N or­
bert na wzór wielu mężów, nie znał bynajmniej 
charakteru i zdolności swej żony; że pani de Champ­
doce była kobietą wyższego umysłu, nie łatwą do 
pochwycenia zdradzie i dostatecznie przenikliwą, 
ażeby dojrzeć zastawione na nią sidła, jeżeli te n ie  
będą ukryte arcy umiejętnie!

Lecz trudność ta zamiast zrazić Djanę, podnieci­
ła  ją owszem — i wziąwszy na ambicję, vice-hrabina 
zdobyła się na tyle sposobów uwodzenia, że potra­
fiła od pierwszego dnia zaraz zyskać przychylne; 
o sobie mniemanie Marji.

Tegoż jeszcze wieczoru, gdy książę odwiedził żo­
nę, pani de Champdoce, rzekła:

— Istotnie miałeś pan słuszność — vice-hrabina. 
jest wyborną kobietą.

— Ba! odrzekł Norbert... Zapytaj o  n i ą  w oko­
licy Bivron—nazywali ją  tam opatrznością u b o g ic h .

Książę był uszczęśliwiony tern pierwszem powo­
dzeniem Djany.
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co do projektu reformy w kons.tytucH.t: §pra--. 
wozdanie oświadcza się za fitrzpijmmęjłi pier-' 
wotnej redakcji art. projektu, dotyczące­
go odpowiedzialności ministrów; za uregulo­
waniem, na co niezbyt chętnie zgodzili się mi­
nistrowie, wzajemnych stosunków wielkich ciał 
państwa i koiony nie za pomocą, dekretu ce­
sarskiego, lecz za pomocą nowej uchwały se­
natu, czego następstwem, jak przewidują, bę­
dzie przywrócenie adresu; i za uwolnieniem se­
natu od potrzeby motywowania swej uchwały, 
odsełającej uchwalony już przez ciało prawo­
dawcze projekt do prawa napowrót do tej iz­
by- Ponieważ p. Devienne miał uczynić w 
swem sprawozdaniu pewne poprawki, stoso­
wnie do uwag poczynionych na posiedzeniu 
komisji, takowe miało być złożone senatowi, 
dopiero dziś we wtorek, a od dziś za tydzień, 
miały się rozpocząć nad niem rozprawy w se­
nacie.

Prawie wszystkie dzienniki madryckie za­
chęcają rząd tamtejszy, ażeby użył prawa łas­
ki względem jeńców karlistowskich. Pona­
wiające się jednak ciągle ukazy wanie się band, 
stawia rząd w nader smutnem położeniu, i 
zdaje się, że tylko załatwienie kwestji trono­
wej mogłoby przynieść spokojność w Hiszpa- 
nji. Kwestja ta z tego powodu wychodzi na 
pierwszy plan, a w Madrycie rozeszła się po­
głoska, że rejent marszałek Serrano popicia 
kandydaturę księcia Montpensier, czemu zaprze­
cza wszakże nasz telegram z Madrytu.

W zgromadzeniu narodowem greckiem, roz­
prawy podczas ostatnich posiedzeń tak były 
żywe, a większość która głosowała za rządem 
tak mała, iż przewidują częściowe zmiany w 
gabinecie, po powrocie króla z Korfu.

Wice-królowi Egiptu udzielono zapewnienie 
z Konstantynopola że jakkolwiek mianowano 
je g o  b r a ta ,  M u sta fę -F a z y l-p a szę , m in is tre m  bez 
wy działu, nie zamierzano mu powierzyć zarzą­
du Egiptu. Zresztą, jak donoszono, Mustafa- 
1 azyl-pas za udaje się wkrótce na dłuższy czas 
do Niemiec, a podczas jego nieobecności Izma- 
il-pasza przybędzie do Konstantynopola, gdzie 
oddawna jednego brata używano za narzędzie 
przeciwko drugiemu. Teraz przeważył Izma- 
el-pasza, może potem znów przyjdzie kolej na 
Mustafę-Fazyl-paszę.

ficięl o g ła d a  dekret cesarski z  2 I-go 
h. m. • m ianujący je n e ra ła  L eb o eu f 
ministrem wojny.

M a d r y t ,  22 (10) sierpnia. Za­
przeczono pogłosce, jakoby S er­
rano popierał kandydaturę księcia  
Montpensier; Serrano nie popiera 
żadnej kandydatury. Kontr-admirał 
Miindez-Nunez umarł.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne
Liwadja, b {18) sierpnia. Dziś wysłuchawszy 

nabożeństwa w cerkwi liwadyjskiej, Najjaśniejsi 
Państwo raczyli udać się do Jałty , na spotkanie J e ­
go Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarze- 
wicza, Cesarzównej i W ielkiego Księcia Aleksego 
Aleksandrowicza, którzy przybyli szczęśliwie o go­
dzinie pierwszej po południu na parostatku z Ker- 
czu. Najjaśniejsi Państwo i Ich Wysokości, cieszą 
się upragnionem zdrowiem. {Gon. Urząd.)

Liwadja, 8 (20) sierpnia. W czoraj przybył na 
południowy brzeg Krym u księżę K arol rumuński, i 
stanął w przygotowanym dlań mieszkaniu w pałacu 
Orianda. "W czoraj także książę był przyjmowany 
przez Najjaśniejszych Państwa w Liwadji. ‘ {Tamże).

do koszar straży fiem & ięD  gdzie po odprawieniu 
nabożeństwa-za | r « ®  i pomyślność Najjaśniejsze­
go 1 ana i całego Panującego Domu, poświęcony 
został obraz przybrany w kwiaty. Następnie wszy­
scy goście zaproszeni byli do mieszkania naczelni­
ka ziemskiej straży, gdzie podejmowani byli z rus­
ka gościnnością. Podczas śniadania, naczelnik ziem­
skiej straży, W . P . Misławski wniósł pierwszy toast 
za zdrowie Najjaśniejszego Pana, a drugi za zdro­
wie naczelnika gubernji, naczelnik powiatu zaś, za 
zdrowie całego składu ziemskiej straży, a nakoniec 
skład zarządu powiatowego za zdrowie swego na­
czelnika, podpułkownika K. A. Krasusldcgo, który 
podziękowawszy za toast, wynurzył swe podzięko­
wanie za służbę straży ziemskiej, dodając, iż ma 
całkowitą nadzieję, że straż ziemska i nadal będzie 
działała z taką samą jak  dotąd skutecznością i po­
żytkiem. , " 1

_ * Madryt, 21 (9) sierpnia. Prawie wszystkie dzien­
niki nakłaniają rząd aby okazywał łagodność wzglę­
dem zwyciężonych. {Cór. II. B .)

* Madryt, 20 (8) sierpnia. Iiząd hiszpański ostrze­
żony, iż Tristany i inni przywódcy karlistowscy za­
mierzają wejść do Katalonji rano 20-go b. m. przez 
granicę Pireneów wschodnich, gdzie mieli się połą­
czyć z oczekującymi na nich zbrojnymi ludźmi, wy­
dał rozkazy do władz w Katalonji, aby ich areszto­
wać zaraz za zjawieniem się. Depesza z Francji 
wszakże donosi, że władze francuzkie, powiadornio 
ne o zamiarach przywódców karlistowskich, kazaly 
ich ująć dla internowania w jednem  z miast W scho­
dniej Francji. {Tamże)

T  e  3 e g  r 11, y
i>ZIEXXUżA W a SSZA WMOECi o .

ł a r y  i, 22 (10) sierpnia. Journal of-
Nazajutrz jednak radość jego zniknęła, gdy na 

polach elizejskich spotkał vice-hrabine smutna i 
zniechęconą.

kojnyC° 01 JeSt’ m°^a ln'z-yj aciółko? zapytał niespo-

”T P . ‘ wyznam panu że zaczynam żałować coraz 
baidziej, iż ulęgłam natchnieniu mojego serca i 
twoim prośbom • teraz bowiem dopiero widzę że 
popełniliśmy wielką nieroztropność.

* ( U r o c z y s t o ś ć  w Ł  o w i c z u). W a r s z .  J Jn iew . 
pisze: „Uroczysty dzień, 27 lipca (8 sierpnia), imie­
nin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani, połą­
czony był w Łowiczu z szczególnym i niespodzie­
wanym dla ruskiego towarzystwa wypadkiem. Przez 
staranność naczelnika ziemskiej straży, nabyty zo­
stał dla powierzonej mu komendy, z jego i podwła­
dnych mu strażników funduszów, obraz M atki Bos­
kiej, znacznej wartości, a w dniu tym został on po­
święcony. Na uroczystości tej znajdowali się: cała 
komenda ziemskiej straży, naczelnik powiatu, cały 
skład zarządu powiatowego i magistratu. O godzi­
nie 12-ej w południe, po skończeniu uroczystego 
nabożeństwa w miejscowej cerkwi parafjalnej i 
wszystkich świątyniach wszelkich wyznań za po­
myślność Najjaśniejszej Pani, — naczelnik ziemskiej 
straży zaprosił proboszcza i wyż wspomnione osoby

( v u r j  e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj, przy rozpo­
godzonym wieczorze, znaczna liczba osób zebrała 
się i na koncercie Bilsego w Dolinie szwajcarskiej 
i w teatrzykach ogródkowych — szczególniej zaś w 
Eldorado, gdzie dawano przedstawienie na benefis 
panny Eea. V\ szystko szło dobrze aż do godziny 
dziesiątej,—lecz o tej porze spadł deszcz rzęsisty, 
który zmusił publiczność schronić się do sali po­
łączonej z bufetem. Dotrwali jednak odważni wi­
dzowie aż do końca benefisowego programu i głoś- 
nenn okrzykami napełnili ogródek.

. 77 sak "óelkiego teatru znaczna liczba wielbi­
cieli ślicznego głosu Filleborna zgromadziła sie na 
Yio ettę. I  lerwszy nasz tenor przed wycieczka' do 
Krakowa występuje codziennie prawie, s tra c h 'p o ­
myśleć że przez dni kilkanaście będziemy pozbawie­
ni Widoku „Pięknej Heleny” z powodu nieobecności 
jakbłko-daw cy Parysa.

— Jeżeli przysłowie ludowe prawiące: „Jaki B ar­
tek niesie dzień ■ takąż będzie i jesień”, ma jakąś 
powagę, to z dnia dzisiejszego wnioskując mogiibys- 
my spodziewać się dżdżystej jesieni ■ szczęściem 
że wszystkie prognostyki tego rodzaju nie często 
się sprawdzają.

W edług repertuaru ułożonego na tydzień bie­
żący, mamy nadzieję ujrzeć na scenie Żółkowskie­
go w „Przebudzeniu się Lw a” i w „Gęldhabie”.

—  W d n iu  2 -im  w rz e śn ia  o d b ę d z ie  w  H o m b u rg u  
międzynarodowa wystawa kwiatów — właściciel o- 
grodu przy ulicy Ceglanej, znany oddawna w W ar­
szawie ogrodnik p. Ulrich, pojechał na tę wystawę.

— W ładca administracyjna, zwraca szczególniej­
szą baczńbśe na, złe gatunki mięsa dowożone na 
tai gi tutejsze mięso takie bywa sekwestrowane 
natychmiast do szlachtuza i tam po porąbaniu na 
części, spalone.

— Y\ zeszły piątek, w zabudowaniach nowego ra­
tusza, odbywała się próba nowych przyrządów do 
ocalania zagrożonych pożarem mieszkańców w razie 
gdy już schody ogień ogarnie. Głównym i w y b ó r- ' 
nym w takich razach działaczem jest worek bez dna, 
a raczej kiszka z grubego podwójnego płótna, dłu­
ga dowolnie, której jeden koniec opatrzony w ostre 
haki, sznurek i kulę, zarzucić można z łatwością na

A  to w czein ? na B oga!O

Norbercie, twoja żona ma podejrzenia...
, — Gna? Go za myśl! W ychwalała cię pod nie­

biosa po tej pierwszej wizycie.
— lak ... rzekła z lnocniejszem jeszcze zasępie­

niem czoła, Djana. W takim razie jest ona przebie- 
glejszą niż sądziłam nawet. Ukryw a się umyślnie, 
ażeby łatwiej sprawdzić swoje podejrzenia. Mówi­
łeś mi pan, że to kobieta łatwowierna i prosta?... 
N iestety! jest ona przebieglejszą od nas może!... 
ńńe śmiej się pan — a wierz mi raczej, że tylko ko­
meta może osądzić kobietę i poznać się na jej isto­
tnej wartości. ■ ' J
• R  de.Mussidan mówiła tak serjo, że Norbert za­

niepokoił am widocznie.

lejU zapytaŁ^0 pocz%ó-  J’ak postępować da-

— N aj lepi ej byłoby przestać się widywać zu-
pe

Oh! nigdy... nigdy!

— Ha! zostaw mi więc czas do namysłu... rozwa­
żę... a tymczasem zaklinam cię, mój przyjacielu, 
bądź ostrożnym!..

W  skutek _ namysłu i rozwagi pani de Mussidan, 
N orbert musiał przedewszystkieni zmienić zupełnie 
dotychczasowy sposób życia: wyrzec się klubu,
wesołych schadzek, rozkosznych kolacij i nocy spę­
dzanych przy kartach i butelcer

W ciągu dnia ukazywał się "na mieście z żoną — 
Wieczorem najczęściej wcześnie wracał do pałacu.

W  klubie potępiano go jako  wzorowego męża.
Tak nagła zmiana nie podobała się Norbertowi, 

uskarżał się ciągle przed D janą na nudy i gw ałt j a ­
ki sobie zadaje... lecz musiał być posłusznym dro­
bnej, białej i delikatnej, lecz zarazem żelaznej rącz- 
ce pięknej wicehrabiny, która go jak  dzieciaka na 
pasku swej woli wodziła.

Musisz tak żyć ciągłe, mówiła mu, gdy się u- 
skarżał—najprzód dla tego, że tak trzeba, powtóre 
zaś z powodu, że ja  tak panu żyć rozkazuję. Jakto? 
czyiiż mię uważasz za słabą istotę, zdolną słuchać 
zapewnień miłości człowieka, który tyranizuje wła­
sną żonę? Zresztą, od twojego obecnego postępo­
wania zależy naśze wspólne bezpieczeństwo w przy­
szłości: Trzeba koniecznie ażeby pani de Champ- 
doce myślała, że wraz ze mną szczęście wstąpiło do 
jej domu.

Cóż było odpowiedzieć na to? N orbert byłjjteraz

zakochanym bardziej niż kiedykolwiek wDjanie i o- 
bawa ażeby go nie rzuciła obojętnie dla innego z 
licznych wielbicieli swoich — dręczyła księcia i u- 
trzymywała w ślepeui na jej rozkazy posłuszeń­
stwie.

. Pocieszał się jednak widząc że pani de Mussidan 
me traci czasu naprożno przy jego żonie.

W  istoćTe, po długim oporze i niedowierzaniu, 
księżna me mogła wreszcie oprzeć sie urokowi tej 
nowej przyjaźni,_ tak wylanej i tak rozumnej, i zau­
fała zupełnie śmiertelnej swojej nieprzyjaciołce.

W krótce nie miała już żadhej przed nią tajemni­
cy, a nawet pewnego dnia wyznała, rumieniąc się 
wprawdzie, swoją pierwszą i jedyną miłość dla J e ­
rzego de Croisenois, rozerwaną przez ojca tak okru­
tnie.

Podczas tego zwierzenia, Djana drżała z rado­
ści — oczekiwała na nie oddawna, podżegała do-ń 
nieszczęśliwą Marję, gdyż było nieodzownem do 
powodzenia mściwych jej zamiarów.

— Mam ją  nakoniec w ręku! pomyślała. Teraz 
zemsta moja jest pewną.

Nie wiedziała wprawdzie w tej chwili, jakim  spo­
sobem weźmie się do dzieła, leCz pewną była, że 
każdy się jej uda. P ełna intelligencji wice-hrabina 
wiedziała dobrze, ze więcej daleko było kobiet zgu­
bionych przez kobiety, niż uwiedzionych przez męż- 
czyzn! c> n )
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wyższe piętra; przez worek ten przymocowany do­
brze, mieszkańcy wyższych piętr mogą. się zsuwać 
bez najmniejszego niebezpiczeństwa na doi, gdzie 
drugi koniec jego utrzymują strażacy. Cały ten wo­
rek  trzymany jest w  tak łagodnym spadku, że nie- 
tylko ludzie lecz i kosztowniejsze przedmioty, jak  
zegary np., mogą przesuwać się w nim na dół bez­
piecznie. Oprócz tego worka, Który będzie praw- 
dziwem dobrodziejstwem, podczas pewnych wypad­
ków, nie małą usługę odda również, szerokie na 10 
stop kwadratowych płótno dubeltowe, na które w y­
skakiwać można z pierwszego piętra. Płótno to, za 
pomocą idących pod nim pasów, utrzymywane jest 
przez silnych kilku ludzi. Próby odbyły się nader 
pomyślnie i powtórzono je  wczoraj w zamku w obe­
cności JW . Hrabiego Namiestnika. Al.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  1). 9 {21) sierpnia).^ N a  
berlińsk iej g ie łd z ie  czynność była  pow oln iejsza  i w tym  ty ­
godniu je sz c z e  za jęcie  się  w artościam i rosyjsk iem i przew a­
żało w idocznie; św iadczy o tem  w iększa jed n o sta jn o ść  kur­
sów  w łasnych  i innokrajow ych p ap ierów , a zn aczn iejsze od­
m iany kursow e papierów  rosyjsk ich  i p o lsk ich . N ap ływ  
zleceń  p etersb u rgsk ich  p om nożył w B er lin ie  zapasy waluty  
rosyjsk iej i p rzyczyn ił się  zarazem  do obniżenia  w szelk ich  
innych  w alorów , ja k  np . b iletów  bankow ych i w ek sli war­
szaw skich  o '/a% , w ek sli p etersb u rgsk ich  o '% % ) listów  
likw idacyjnych  o '/3 °/o ' ob ligów  skarbu o */4" , ,  akcij 
w arszaw sko-w iedeńsk ich  o J/ 8U/ (J, a p ożyczk i prem jowej o
1 ° /  ; ty lko  akcje b yd go sk ie  p od n iesion o  o V8* o> akoi °  te ‘ 
resp o lsk ie  o 1 ‘/ / ’/ 0 i ob lig a cje  teresp o lsk ie  o 2"  N a  
p etersb u rgsk ie j g ie łd z ie  trwa czyn n ość nadzw yczajna, nowe 
in stytu cje  bankow e i przed sięb ierstw a k o le i żelaznych  w y­
rastają ja k  grzyby  po deszczu , spekulacja n ie  ma czasu  
zorjentow ać się  dostateczn ie; ztąd jeszcze  n iedok ładność w 
uporządkow aniu in teresów  i naw ał przedm iotów  spekula- 
cyjn ych  popychających je d e n  drugi, tak że  m im o pom no­
żonej liczb y  instytucij kredytow ych, targ p ien iężn y  Btaje 
s ię  trudniejszym  i stop ę eskonta podw yższono. Robią, się  
p rzygotow ania  do in teresów  w yw ozow ych, a le trasow ania  
ztąd n ap ływ ające pochłaniają zapotrzebow ania obow iązkow e, 
ogrom nym  przyw ozem  z zagranicy spow odow ane; dla teg o  
kursa rem es utrzym ują się w ysokie w P etersb u rgu , chociaż  
O desa i porty m orza C zarnego i A zow sk iego  po tańszych  
sw e trasow ania oddają. Skutkiem  zeszło tygod n iow ych  p od ­
p isów  na now ą em isję b iletów  banku cesarstw a, speku lacja  
na inne papiery się  zm niejszy ła , a kursa pożyczek  p rem jo-  
w ych, akcij w ie lk ieg o  tow arzystw a k olei rosyjsk ich  i akcij 
teresp o lsk ich  się  obn iży ły . G iełda nasza na sk u tek  n iek o­
rzystn ych  notow ań b erliń sk ich  naszej waluty i braku w ię­
kszej liczb y  trasow ań, ograniczona była  do zasileń  rem esa- 
m i z O u esy , n ie  m ogąc tem  sam em  oprzeć się  parciu  p od ­
w ie sz e n ia  stopy m ien n ego , pom im o ogran iczen ia  się  w za­
spok ojen iu  sw ych zapotrzebow ań. Skutk iem  teg o  kursa re ­
m es znow u się  p o d w yższy ły  w mniej więcej., odpow iednim  
stosunku , m ianow icie w ek sli pruskich  o “/ , , ,  lJ3°Jo (z  1 1 6 .
6 2 V > —  1 1 6 ,4 7  '/j na 1 1 7  —  1 1 6 ,8 5 ) ,  w ek sli na L ondyn
0 5 0 , 3/ 4 ° /  (z 8 na 8 , 5 ) ,  w ek sli paryzkieh  o 3j A / o  (z  9 5 ,
8 4 , na 9  6 , 3 0 ) ,  a w ied eń sk ich  o 2/ 3° / o ( z 9 6 , 3 0  na 9 6 , 9 0 ) ,  
O broty w ekslow e m niejsze b y ły  od obrotów  tygod n ia  p o ­
p rzed n iego , a w ielka ilo ść  zapotrzebow ań obow iązkow ych i 
teraz je sz c z e  oczek u je obniżen ia  s ię  kursów . R uch w  pa­
p ierach  pub licznych  p rzeciw n ie b y ł n ieco  w iększy  od ruchu  
tygod n ia  poprzedn iego; m im o to w tranzakcjach przew ażała  
jakaś n iechęć i  oc ięża łość . K upow ano m ałe ty lko  sum y l i ­
stów  zastaw nych z ob n iżen iem  serji p ierw szej o ' / i  /o  
(z  9 5 , 6 8  —  9 3 , 3 5  na 9 3 ,  19 —  9 2 , 8 6 ) ,  a serji drugiej o 
5", A /o  ( z 9 3 i 6 0  —  9 2 , 1 7  na 9 3 , 6 6 — 9 2 , 8 6 ) ,  n ie  w ie le  
w ięk sze  sum y listów  likw idacyjnych  po kursach m ało ró ­
żn iących  się  od tygodn ia  p op rzed n iego  ( 7 8 ,  1 1 —  77,  8 1 );  
ale za to  nabyto w ięk sze  sum y ob ligów  tow arzystw a k red y­
tow ego  po kursach daw niejszych . G łów ne w szakże zajęcie  
stan ow iły  akcje w arszaw sk o-w ied eń sk ie  ta k  raptow nem  no­
tow aniem  sw ojem  na g ie łd z ie  p etersb u rgsk ie j z chw ilow ego  
zaniedbania w yprow adzone; kurs ich  w szakże n ie  poparty  
ani spodziew aną w ziętośc ią  w  P etersb u rg u , ani k orzystnem i 
notow aniam i na g ie łd z ie  b erliń sk iej, i u nas n ie m ógł się  
utrzym ać na w ysokości zesz ło tygod n iow ej, a le p rzeciw nie  
obniżył s ię  o —■ 1 ' /2 rubla na sz tu ce , gd yż posiadacze  
jak ichk olw iek  zapasów  starali s ię  korzystać z okazji ich  
sp ien iężen ia . Z innych  akcij ofiarow ane b y ły  b y d g o sk ie  i 
łód zk ie , zaw ysok ie żądania ofiarujących jed n a k że  n ie  do­
prow adziły  do tranzakcji. T eresp o lsk ich  akcij zakupiono  
kilka sum  pom niejszych , ofiarow ania jed n ak że b y ły  bardzo  
n ie liczn e . P oży czk i prem jow ej praw ie n ic  n ie  obrócono, 
zapasy u nag t,an l Zo są szczu p łe , a speku lacja  n ie  znajduje  
zachęty do zatrudnienia  s ię  tym  pap ierem  przy obecnej 
chw iejności nadzw yczajnej j e g o  kursów  tak  w B erlin ie  jak
1 P etersb u rga . L istó w  zastaw nych p ięciop rocen tow ych  ru­
sk ich  coraz w ięcej u nas nabyw ają, a kurs ich  utrzym uje  
s i ę  n iety lk o , a j e  naw et Znow u o ' / , ,  'A %  się  p od n iósł. 
(Gaz. lland.)

* ^ t L̂)V a rzy s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ M e r k u ­
r y  w W  a r s z a -wig). Przy jatce stowarzyszenia 
przy ulicy Nowy-Swiat w domu Nr 40 sprzedawa- 
nem jest także warzywo i że sprzedająca winna w y- |

dawać członkom stowarzyszenia kupującym tamże 
marki zwrotne opatrzone znakiem pisanym II. C. —  
Od dnia jutrzejszego rozpocznie się sprzedaż mle- 
czywa, w mleczarni p. T. W yszyńskiego przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 42 nowy, oraz w sklepie stowarzy­
szenia przy ulicy Podwal Nr 17 nowy, według cen­
nika zatwierdzonego przez zarząd, kupujący otrzy­
mają marki zwrotne wyrównywająće wartości za­
kupu, które prócz zw ykłego wycisku, opatrzone 
będą cyfrą pisaną Ch. jednego z członków rady nad­
zorczej.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  C e n y  
z b o ż a ) .  Z k orespon d en cji z d . ( 5 1 7 )  sierpnia  r. b ież. 
z K ałuszyna (pow . n ow o -m iń sk i, gub . w arszaw ska) do Gaz. 
Handl. dow iadujem y s ię ,  że  zbiory w  okolicach tam tejszych  
oprócz p szen icy  ju ż  pok oń czon e. W ydajność, p od łu g  wia­
dom ości z różn ych  m iejscow ości p ow yższego  pow iatu je s t  
dobra: kopa żyta  daje średnio  2 korce, owsa kopa zaś w y­
daje p rzeszło  korcy 3 , o innych  gatunkach zboża, w iadom o­
śc i je sz c z e  n ie  m a. C eny produktów  je sz c z e  n ie  ustalone;  
cen y  w reszcie  w  ok olicach  tam tejszych  zależne są  całk iem  
od cen  w arszaw skich , często  naw et zu p ełn ie  są rów ne w ar­
szaw sk im , tak  że  n iem a m iędzy n iem y koniecznej różn icy  
wyrównywaj ącej kosztom  transportu  do W arszaw y, m im o to  
handel zboża z W arszaw ą j e s t  znaczny. O b ecn ie ceny zb o­
ża na targu m. K ałuszyna przy znacznym  dow ozie są n astę ­
pujące : za korzec p szen icy  p łacą r s . 7 k. 8 0 ,  żyta  rs. 3 k. 
7 5 do rs. 4 k . 1 5 , ow sa rs. 1 k. 7 0 do rs. 2 , kartofli kop .

- 8 5  —  9 0 . W  okolicach  pow iatu  lubartow sk iego (gub ęrnja  
lu b elsk a), p od łu g  k orespon d en cji z m . sierpnia  do Gaz. 
H o l ., zboża ucierp ia ły  m ocno od przym rozków  w m ies. 
czerwcu. Ż yta przedstaw iają się  rozm aicie; w jed n y c h  m iej­
scow ościach  są p ięk n e w drugich  zaś g orsze . Ż yto  k tóre  
spadło  w  m . maju na rs. 3 k . 6 0 , o b ecn ie  p od n iosło  s ię  w  
cen ie  do rs. 4 k . 8 0  za korzec; - przyczyną teg o  zdają się  
być sp u stoszen ia , ja k ie  burze i  grady w yrządziły  w różnych  
m iejscow ościach , a po częśc i i w yczerpanie zapasu zesz ło ­
rocznych  kartofli, k tóre stanow ią g łów n e p ożyw ien ie ludno­
śc i w iejsk iej. Ż niw a, k tóre w początku  przeryw ały d eszcze  
ob ecn ie zaś utrudniają upały . N ajem nikow i p łacą d zienn ie  
2 0  do 3 0  kop. ż y to , ja k o  zaw ierające dość k łosów  zu p eł­
n ie , a w ie le  zaś w p o łow ie  p u stych , zdaje się  n ie  b ęd zie  bar­
dzo nam łotne. Stan sanitarny okolic  tam tejszych  , j e s t  
do tej pory dość zadow aln iający, febra ty lko jed n a  trap i co ­
kolw iek  ludność w ie jsk ą , n ie zostaw iając w praw dzie po so ­
bie sm utnych  następ stw .

*  ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Zaonegdaj , w  dom u  
pod N r . 4 0 6 y 7 ,  przy oczyszczaniu  k loak , znaleziono w rzu­
cone tam  przed  m iesiącem  m niej w ięcej , zw łok i dziecięcia  
trzech -m iesięczn ego  p łc i m ęzk iej. D la  w yprodzenia śledz­
tw a, sąd zaw iadom iony i  dochodzenie ce lem  w ykrycia w innej, 
przez po licję  zarządzone zosta ło . —  W  cyrkule N ow ośw iet-  
sk im , Zofja G rodzicka, m ieszkanka pow iatu łu k ow sk iego , w 
szp ita lu  D ziecią tk a  J e z u s , w oddzialę ob łąkanych zostająca, 
zb ieg ła  niew iadom o g d zie . R ysop is je j ,  lat 2 6 , w zrost m a ­
ły , w iosy  krótko ostrzyżone , garbata, ubraną była  w k oszu ­
lę  z cechą „S. U .,“ sukn ię p łócien n ą  koloru  b ia łego  z n ie ­
b iesk im , na pasie  cecha „ K .“ P oszuk iw anie jej zarządzo­
no. —  W  cyrkule Ł azienk ow sk im , A ndrzej M ik os, w yro­
bnik, sp ad ł z wozu naładow anego  gn ojem  i złam ał sob ie  
praw ą n ogę. M ikos od esłan y  zosta ł do szp ita la  D zieciątka  
J ezu s.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 k op . 1 8 ' / 2 dziś rs. 1 kop. 1 8 ' / 2 .
Za frank „ „ —  » 3 3 „ „ —  „ 3 3.
Za z ło ty  reń . „ „ —  „ 6 6 '/2 „ „ —  „ 66  ‘/a-
N B . W iad om ość ta n ie  p ochodzi z  urzędow ego źródła

i m oże ty lko służyć za w skazów kę.

* ( P o d r ó ż e  N aj  j a ś n i  ej s z y c h  P a ń s t w a  
i N  a j d o s t o j n i e j _s z e j R o d z i n y ) .  Kijewl. 
donosi: Unia 31-go lipca, wcześnie rano, Ich Ce­
sarskie W ysokości W ielcy Książęta Sergjusz A le­
ksandrowicz, Paw eł Aleksandrowicz i Mikołaj Mi- 
kołajewicz młodszy, oraz W ielka Księżniczka Marja 
Aleksandrowńa, raczyli zwiedzić świątynie kijow­
skie i oddali pokłon świętościom kijowskim. Ich Ce­
sarskie Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza P a ­
ni o godzinie 8 '/4 rano raczyli się udać do ławry 
kijowsko-peczerskiej. Na ulicy Szełkowicznej po­
witały Ich cechy miejskie, a następnie usypywały  
Im drogę kwiatami dzieci mieszkańców miasta, bia­
ło przybrane, a chór kijowskiego towarzystwa mu­
zycznego wykonał hymn narodowy „Boże Cesarza 
chroń.” W  ławrze kijowsko-peczerskiej powitani 
byli Najdostojniejsi Podróżni przemową najprze- 
wielebniejszego metropolity Arseniusza, który Ich 
przyjmował z licznym orszakiem duchowieństwa. 
Tu także zebrani byli urzędnicy wszystkich władz 
tak cywilnych, jak i wojskowych, marszałkowie i 
przedstawiciele szlachty i gminy miejskiej, oraz 
sołtysi wiejscy w liczbie 104 lu d z i, przybyli z 

j rozmaitych krańców gubernji kijowskiej dla złoże-

| nia hołduMonarsze-Oswobodzicielowi. D o stojących 
| około nich pośredników polubownych Najjaśniejszy 
| Pan raczył wyrzec: „Jak sie macie, panowie pośre­
dnicy.” Oddawszy pokłon świątyni w ławrze, D o­
stojni Goście udali się ztąd prosto do dworca kolei 
żelaznej kijowsko-bałkciej. Po drodze, przy insty­
tucie kijowskim szlacheckich panien, Najjaśniejsi 
Państwo byli powitani przez wychowanice zakładu, 
które stały przy sztachetach wraz ze swemi nauczy­
cielkami, przełożoną i członkami rady. Ich Cesar­
skie i lo śc i raczyli stępo przejechać około wycho­
wanie i odpowiedzieć łaskawie na pełne uszanowa­
nia powitanie dzieci. Na całej przestrzeni ulic: In- 
stytuckiej, Kreszczatyckiej, Bulwarnej, Ignatjew- 
skiej i naokoło kijowskiego dworca drogi żelaznej, 
tysiące ludu wszelkich stanów witały Ich Cesarskie 
Moście bijącem w niebo „hura ” Z rozporządzenia 
dowodzącego wojskami, część tychże wojsk zebra­
nych około Kijowa, wolna od służby, stała szpale­
rami, zaczynając od ulicy Bulwarowej aż do same­
go dworca, aby mieć szczęście widzieć Najjaśniej­
szego Pana i Rodzinę Cesarską. O godzinie 9 A  
Dostojni Podróżni, w towarzystwie głównego na­
czelnika kraju, dowodzącego wojskami i licznego 
orszaku, raczyli wejść do wspaniale i z niezwykłym  
smakiem przybranychpokojów dworca kijowskiego. 
Tu mieli szczęście przedstawić się Ich Cesarskim 
Mościom, w liczbie niektórych innych osób, mał­
żonka byłego jenerał-gubernatora L. J. Bezak i 
rzeczywisty radca stanu G. P . Gałagan, z które- 
mi Najjaśniejsi Państwo raczyli łaskawie rozmawiać 
i z współczuciem wspomnieć o poniesionych przez 
nich tak niedawno stratach. O godzinie 9 '/2 pociąg  
Cezarski oddalał się już z dworca kijowskiego przy 
głośnych okrzykach pożegnalnych kilku tysięcy  
osób. Ich Cesarskie Mości raczyli stać przy otwar- 
tem oknie wagonu i łaskawie odpowiadać przez po­
kłony na powitanie tłumu, który się rozszedł do do­
mów z radosną nadzieją ujrzenia znowu Dostojnych  
Gości w podróży powrotnej z Krymu.

-— W  B irż. Wied. piszą: Podług doniesień z L ip­
ska, W ielka Księżna Aleksandra Józefo wna, po kil­
ku miesiącach pobytu w tem mieście, 5 (17) sierp­
nia wyjechała do Frankfurtu nad Menem, w towa­
rzystwie swego syna, W ielkiego Księcia W acław a  
Konstantynowicza. Ztamtąd Jej Cesarska W ysokość  
wyjedzie doUsehi, nad jeziorem genewskiem, na ku­
rację winogronową.

— Z liczby osób, towarzyszących Najjaśniejszym  
Państwu w Ich podróży, w Odeśle, jak donosi Odes.
Wiest., pozostali na czas jakiś: hrabia Szuwałow, 

minister dróg komunikacji hrabia Bobryński i były  
minister P. P. M ielników, oraz naczelnik kraju 
południowo-zachodniego, książę Dondukow-Korsa- 
kow.

‘ ( P r z y j ę c i e  o p i e k i). Z Tyflisu piszą do 
Gońca Urzędowego: Na jednem z majowych posie­
dzeń tydiskiego towarzystwa dobroczynności po­
stanowiono jednogłośnie: za pośrednictw em  preze­
sowej tow arzystw a, ochmistrzyni dworu E. W . R e- 
binder, podać do Jej Cesarskiej W ysokości W iel­
kiej Księżnej O lgi Teodorówny najpokorniejszą pro­
śbę towarzystwa o przyjęcie takowego pod swą 
N ajdostojniejszą opiekę. Obecnie, ja k  donosi gaze­
ta Kaukaz, Jej C esarska W ysokość raczyła uwzglę­
dnić wstaw iennictw o towarzystwa dobrocz . nności i 
przyjąć godność jego opiekunki.

* (W  z g l ę d e m  z n i e s i e n i a  d j e c e z j i  m i ń -  
8 k i  ej), Mosk. Wied. piszą co następuje: „Utworze­
nie djecezji mińskiej, jak nadmienia hrabia Tołstoj 
w dziele swojem „LeCatholicisme romain en Russie” 
wywołane zostało nie przez istotną potrzebę, a przez 
widoki rozkrzewienia katolicyzmu i wzmocnienia 
stosunków jego z unją. W  buli papiezkiej, względem  
założenia tej djecezji, wspomniano było o 150 ko­
ściołach w gubernji mińskiej, choaiaż ich było tyl­
ko 50. Djecezja rzymsko-katolicka mińska ograni­
czała się gubernją mińską; w ostatnim czasie obej­
mowała ona 52 parafje i 135,000 parafjan. Ilość ka­
tolików w djecezji mińskiej o mato przewyższała 
ludność katolicką któregokolwiek powiatu djecezji 
kowieńskiej. W  seminarjum mińskiem w ostatnim 
czasie nie było żadnego ucznia. W raz z zwinięciem  
djececji znoszą się konsystorz i seminarjum; do 
Mińska, jak donoszą, przybył już budowniczy dla 
oddania tych zakładów władzy cywilnej. Na wyda­
tki konsystorza wypłacano rocznie około 2,500 rsr., 
na seminarjum 8,595 rsr. i katedrze 4,480 rsr. Osta­
tni wydatek zmniejszy się, albowiem katedra będzie 
kościołem parafjalnym, z jednym  proboszczem j je­
dnym lub dwoma wikarjuszami. Biskup miński 
Wojtkiewicz mieszkać będzie w W ilnie.”

‘ ( R o z p o r z ą d z e n i e  b a n k o  we)._ Towarzy­
stwo w spierania handlu i przem ysłu ruskiego zawia-
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domione zostało, że kierujący bankiem Cesarstwa, 
ma skutek żądania „przenoszenia kapitałów z jedne­
go  kantoru bankowego do innego zapomocą telegra­
mów” wydał stosowne rozporządzenie. Kierujący 
kantorem  niższonowogrodzkim otrzymał instrukcję, 
aby kantor ten przyjmował wypłaty weksli, znaj­
dujących się w innym kantorze i aby zarządzał wy­
danie weksli na skutek telegramów, przy zachowa­
niu wskazanych w tej mierze przepisów. Co się zaś 
tycze przenoszenia tym sposobem kapitałów, bank 
Cesarstwa, nie mogąc wydać teraz stanowczej de- 
eyzji z powodu częstych pomyłek zachodzących 
w telegramach, zastrzega sobie, jak  donosi gazeta 
St. Pet. Wied. roztrząśnienie tej kwestji oddzielnie, 
i postara się uczynić co tylko będzie można, dla u- 
datwienia obrotów kupieckich. ( WiesL)

* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  B iri. 
Wied. podają pogłoskę, że badania względem prze­

prowadzenia kolei żelaznej z Bołogowa do Pskowa 
już są ukończone przez kompanję hrabiego Iłostow- 
•cowa. Przedsięwzięto zarazem zbadanie miejsco­
wości dla przedłużenia łinji od Pskowa do Rygi, 
•i w tym celu udał się w tych dniach z Petersburga 
inżynier Gethe, twórca projektu kolei kowieńsko- 
libaw skiej.—Podług tejże gazety, komitet ministrów 
zatw ierdził projekt stowarzyszenia pod nazwą 
_„Dwigatel” dla transportowania ciężarów na wszy­
stkich kolejach żelaznych. Założycielami tego przed- 
siębierstwa są L. Kozental i dom handlowy mo­
skiewski Ahenbacha i Koili. Nowe to stowarzy­
szenie będzie rywalizować z kompanją „Nadeżda,” 
co będzie korzystnem dla publiczności. Podług ga­
zety Ryg. Wiest., pułkownik Abaza upoważniony 
został do wykonania własnym kosztem badania dla 
przeprowadzenia kolei żelaznej z m.M itawy do jed­
nego z punktów kolei libawskiej. — Odes. Wiest. 
pisze: 10-go sierpnia rozpoczęty będzie odbiór do 
skarbu  nowozbudowanej części kolei żelaznej z E li- 
sawetgradu do Kremenczuga; poczem wkrótce ko­
lej ta  otwartą będzie dla publiczności.

* ( E k s p l o a t a c j a  wę g l a ) .  B iri. Wied. p i­
szą: „Kompanja, na czele której jest znany konstru­
k to r kolei żelaznych, p. Gubonin, zawarła z Fede- 
rowym, właścicielem wsi M urajewki (w powiecie 
dankowskim, gubernji razanskiej) umowę na eks­
ploatację węgla kamiennego na 30 lat, z opłatą te­
muż p o  A kop. od puda. D la zbadania miejscowo­
ści udał się tam profesor instytutu g ó rn ic tw a , p a n  
B arbot-de Marny, a podług doniesień, pokłady wę­
gla są ogromne. Słychać, że pomieniona kompanja 
zamierza urządzić na miejsce kolej dla przewożenia 
węgla.

* ( N a u c z y c i e l e  r u s c y ) .  Wil. Wiest. pi- 
'  sze, że do wszystkich szkół luterskich w dyrekcji

szkolnej grodzieńskiej wyznaczeni- zostali nauczy­
ciele ruscy dla wykładania przedmiotów, mianowi­
cie do szkół: grodzieńskiej, białostockiej, chorosz- 
czańskiej, supraślskiej, knyszyńskiej, dobryniew- 
skiej, niezbudzkiej, ciechanowieckiej, czołskiej in y - 
brochskiej. W  jednej tylko szkole, w kolonji Bor- 
nacki-Most, pozostawiony został w obowiązku nau­
czyciela miejscowy kister, jako znający język ruski 
i zadawalniająco wykładający w nim ńauki.

* ( J e w g r a f  B r i u s o w ) .  Gazeta gubernjalna Ja­
rosławska pisze: „Na tegoroczne egzamina w 7-ej 
klasie tutejszego gimnazjum,stawił się, w liczbie in­
nych młodych ludzi, włościanin rządowy z gubernji 
moskiewskiej, Jew graf Briusow. Trzeba wiedzieć, 
że egzamina były bardzo ścisłe: z 19-u uczni ledwie 
10-iu zdało skutecznie egzamin z przedmio­
tów  kursu gimnazjalnego, w tej liczbie Briusow. 
Godnem jest uwagi, że tenże nie był w żadnym za­
kładzie naukowym i ukształcenie swoje winien same­
m u sobie. W prawdzie, kiedy mieszkał w Moskwie, 
pom agało mu dwóch młodych żydów w nau­
kach matematycznych, a on z swojej strony odpła­
cał się udzielaniem im lekcij języka ruskiego; na 
tern tylko jedynie ograniczała się obca pomoc. 
Obecnie Briusow zamierza wejść do moskiewskie­
go uniwersytetu na wydział matematyczny. Jest on 
ubogi, prawie bez żadnych funduszów. Sam wiek 
Briusowa przekonywa, że nie chwilowe uniesienie, 
a mocne zamiłowanie nauki prowadzi tego człowie­
ka w mury uniwersyteckie, nie jest on pierwszej 
młodości, ma bowiem 28 lat wieku i jest żonaty.”

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
L w ów , 19 sierpnia.

Bawienie się w sypanie kopca, w którem głównie 
studenci i niewieści demi-monde biorą udział, nieu- 
stało. A by zabawce nadać cechę ludową zagrzewał 
ks. F lorenty  dominikanin bractwa, do wycieczki

na W ysoki Zamek z łopatami i taczkami, co dla de­
szczu pożądanego nie odniosło skutku.

Tymczasem postępuje agitacja za i przeciw skła­
daniu mandatów, za i przeciw obesłaniu rady pań­
stwa. Książę marszałek podpisuje listy dziękczynne 
w odpowiedzi na adresy zaufania; zwoływane kółka 
wyborcze uchwalają vota ufności i nieufności. P rze­
ciw towarzystwu narodowemu demokratycznemu 
sformowano już klub rezolucjonistów, gdyż i stron­
nictwo „nieprzerwalności ruchawki“ uległo rozkła­
dowi na dwa ścierające się obozy. Pierwszemu prze­
wodzi Smolka, na barkach drugiego zamierza wznieść 
się galicyjski książę czerwony, syn marszałka, Adam 
Sapieha.

Organa prasy staczają między sobą bitwa po bi­
twie, zawierając omal nie ćo dobę nowe przymierza. 
W net organ demokratyczny z organem sapieżyn- 
skim przeciw organowi pana krakowskiego, to znów 
ten sam organ demokratyczny z Czasem pp. Kirch- 
majera i Potockiego przeciw Krajowi. Głównym je ­
dnak a charakterystycznym rysem tych wszystkich 
strategiczno-politycznych ewolucij jest ciążenie wza­
jemne Czasu do Przeglądu, a Przeglądu do Czasu, jak  
reprezentantów konserwatyzmu, przeciw którym z 
zasady i bez zasady występują radykalny Dziennik 
Lwowski i — książęco-rewolucyjny Kraj. Śród tej 
walki odgrywa Narodówka pocieszną rolę lisa, któ­
remu ogon ucięto, więc woła i woła, że jej najwy­
godniej bez ogona i że tylko ona jako organ klubu 
rezolucjonistów przyniesie narodowi słowo zbawie­
nia. W pływ  tej chaotycznej walki dziennikarskiej 
na umysły spokojnej szlachty jest nader rozstrajają- 
cy, przygnębiający.

N iejeden  zarzeka się, splunie, otrze pot z czoła i 
zawoła: „A co też tym ludziom po głowach się nie 
roi; „taki” niedadząc rozwiązać pomyślnie kwestji 
propinacji, chcą koniecznie, aby nas chłopi ze skó­
ry  odarli. To to panie dobrodzieju jasne jak  na dło­
ni, że jeżeli tak dalej pójdzie, sejm rozwiążą, rozpi- 
szą nowe wybory, które nie kierowane ręką nasze­
go hrabiego (Gołuchowskiego) wypadną najfatal- 
niej. Sejm nowy w przeważnej liczbie z kowbasiu- 
ków złożony, zniesie propinację bez wynagrodzenia 
i taki będzie koniec tej nieszczęśliwej rezolucji, tych 
krzyków, tych hałasów. Zachciało im się Polski, 
bo im trochę cuglów popuścili i pędzą jak  szaleni 
na złamanie karków.”

W ybory we Lwowie, na opróżnione krzesła po­
selskie złożeniem mandatów' przez lir. Gołucliow- 
skiego i p. Dub3a, rozpisano na dzień 7 paździer­
nika.

Demokratyczno-narodowe stowarzyszenie, z oba­
wy aby je  kto nie wyprzedził, wysadziło już z swe­
go łona komitet przedwyborczy do kierowania wy­
borami, a raczej w celu przesadzenia swoich kandy­
datów. Słychać, że p. Groman i p. Widman mieli 
zamiar kandydatować, lecz im prokuratorja wytocze­
niem procesów połamała szyki. Ciekawym będzie 
spis kandydatów proponowanych i popieranych 
przez towarzystwo demokratyczne lwowskie.

Między radą szkolną, złożoną po części z ludzi 
ograniczonych a próżnych, w której o pedagoga w 
ścisłem tego słowa znaczeniu bardzo trudno, owóż 
między tą radą a ministerstwem wywiązał się spór 
zasadniczy, którego rezultatem może być radykal­
ne tej instytucji przeobrażenie. Uroiło się tej kor­
poracji, że ona ministrowi nie podlega, do jego roz­
porządzeń, swoich czynności stosować niepotrzebu- 
je , a nawet jego kontroli poddać się obowiązaną nie 
jest. Byłby to zatem absolutny rząd w rządzie, któ­
ry  nawet w kraju nie cieszy się zbytkiem sympatji.

11.
Gdańsk, 21 sierpnia.

Powietrze po większej części chłodne i dżdżyste. W iatr 
zachodni.

W  Anglji od tygodnia pogoda się ustaliła i w hrabstwach 
południowych sprzątnięto większą część pszenicy w dobrej 
kondycji. Chęć do kupna przeto bardzo osłabła, tak  że za 
towar krajowy zaledwo w początku tygodnia ceny piątkowe 
osiągano, w następnych zaś dniach tylko przy ustępstwie 1 
szylinga na kwarterze sprzedaż była możebną. Pszenica za­
graniczna również była zaniedbaną, tem  więcej, że im port 
w tym tygodniu był bardzo znaczny. Jęczm ień i groch ma­
ło żądane i ceny mają tendencją do cofnięcia się.

W Francji trazakcje także mniej ożywiono, jednakże na 
wielu placach płacono pszenicę jeszcze o 45 do 60 cent. na 
hektolitrze drożej, niż w zeszłym tygodniu i dopiero w osta­
tnich dniach ceny się zachwiały i miały tendencją słabszą. 
Zyto w sprzedaży miejscowej i na dostawę więcej ofiarowa­
ne, ceny jednakże utrzymały się bez zmiany.

N a naszym placu, w skutek mniej pomyślnych wiadomo­
ści o zagranicznych targach, pokup był nader mały i ceny 
pszenicy wszystkich gatunków cofnęły się o 10 — 15 guld. 
na łaszcie za stary, a 2 0 — 25 guld. za świeży towar. Ży­

to świeże i stare pomimo dziennych fluktuacij je s t  tylko o 
6 guld. na łaszcie tańsze, niż zeszłej soboty. Kz,epik o 5 
— 10 guld. droższy.

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy białej funt. 23 3 
24 7 od zip. 5 2 gr. 9 do złp. 5 5 gr. 16; pszenicy wyso- 

ko-pstrej funt. 23 9 — 2 50 od złp. 5 2 gr. 2 3 do 5 6 gr. 28; 
pszenicy jasno - pstrej funt. 239 — 245 od zip. 50 gr. 2 7 
do 54 gr. 5; pszenicy ordynaryjnej funt. 235 —  250 od 
złp. 44 gr. 13 do 47 gr. 20; żyta funt. 226 — 235 od 
złp. 36 gr. 3 do 37 gr. 15; jęczmienia od złp. 25 gr. 27 
do złp. 34 gr. 18; grochu od złp. 37 gr. 1 do 38 gr. 26; 
rzepiku pięknego od złp. 6 3 gr. 12 do złp. 6 5 gr. 2 2; rze­
piku średniego od żłp . .5 5  gr. 16 do złp. 5 7 gr. 2 6.

Kursa zamian: Amsterdam 143 '/b, H am burg 1 5 1 '/ , ,
Londyn 6.24 ‘/ g. Paryż 81 '/2, W arszawa 7 6 ‘/ 2.

Aleksander Makowski i Sp.

* ( C h r z e s t  n o w o n a r o d z o n e g o  k s i ę c i a  
g r e c k i e g o ) .  Dnia 21 lipca r. b. w Korfu udzie­
lono sakrament chrztu św. prawosławnemu księciu 
greckiemu. Wszyscy od najmłodszych do najstar­
szych, bez różnicy pici i wieku, jak  donoszą do 
Mosk. Wiedom., wyszli na plac miejski, żeby zoba­
czyć choć procesję dworu, udającą się do cerkwi 
fortecznej, w której odbywał się chrzest, a gdzie 
z powodu ciasnej przestrzeni, mogli pomieścić się 
sami tylko zaproszeni i nieznaczna liczba ludu. 
Przed godziną 9-tą z rana w pałacu zamiejskim, 
zebrał się cały dwór, z mistrzem dworu na czele.
0  9-ej, z polecenia króla, procesja wyruszyła z pa­
łacu do miasta w następującym porządku. Na cze­
le jechał powóz z marszałkiem dworu, a za nim:
1) najjaśniejszy król z W ielkim Księciem Konstan­
tym Mikołajewiczem; 2) nowonarodzony książę na 
rękach ochmistrzyni dworu; 3) frejliny królowej;
4) adjutaci króla i świta Jego Cesarskiej W ysoko­
ści; i 5) ordynanse króla. Procesja ta wjechała do 
miasta przez bramę królewską, potem przez ulicę 
Eugenjusza i plac Połączenia; wjechała do fortecy, 
gdzie wszyscy wysiedli z powozów. P rzy wejściu 
do cerkwi stał metropolita Korfu z ewangelją w rę­
ku, którą ucałowali król i W ielki Książę Nastę­
pnie król ze swymi adjutantami i ordynansami, oraz 
ze świtą W ielkiego Księcia zajęli swe miejsca, a J e ­
go Cesarska W ysokość pozostał na środku cerkwi, 
gdzie stała kąpiel, w której miał się odbyć chrzest. <
Zaproszeni do znajdowania się na ceremonji, i m a­
j ą c y  do te g o  p ra w o , z p o w o d u  sw eg o  stanowiska 
społecznego, zajęli przeznaczone dla nich miejsca,
na pół godziny przed przybyciem króla, w nastę­
pującym porządku: Tron na którym zasiadał król 
znajdował się na prawo od wzniesienia, gdzie by­
ła umieszczona kąpiel. Z tyłu tronu stali urzęd­
nicy dworu, i świta króla i W ielkiego Księcia. Na 
lewo od wzniesienia znajdował się minister wyznań
1 oświecenia publicznego, p. Sarawa, który umyśl­
nie tam przybył dla znajdowania się na ceremonji i 
wyżsi urzędnicy. Na prawo od nich, stali członko­
wie ciała dyplomatycznego, admirał Butakow i do­
wódcy statków wojennych, znajdujących się w por­
cie. Po obu stronach carskich wrót stali członko­
wie duchowieństwa prawosławnego, w uroczystych 
ubiorach. Po lewej stronie tronu mieścili się starsi 
oficerowie armji i floty, główny naczelnik gwardji 
narodowej Korfu i wszyscy kawalerowie greckiego 
orderu Zbawiciela. Naprzeciwko nich znajdowali 
się merowie wszystkich gmin wyspy. Od drzwi 
wchodowych do wspomnionych miejsc, stali szpale­
rem po obu stronach cerkwi pozostali oficerowie 
gwardji narodowej, armji i floty i urzędnicy cywil­
ni do stopnia eparcha (naczelnika powiatu), "wraz 
z członkami rady miejskiej. _ Na galerjach znajdo­
wali się zaproszeni za biletami. Przestrzeń zaś po­
między wyż wspomnionemi osobami tworząceini 
szpaler a ścianami, zajmował lud, który dostał się 
do cerkwi od samego rana. Nabożeństwo rozpo­
częło się o godzinie 9 V2. Zaledwo zaczęło się z a ­
nurzanie w wodę królewskiego niemowlęcia, we 
wszystkich miejskich świątyniach uderzono w dzwo­
ny, a z dział fortecznych dano 21 wystrzałów. Za­
raz po dopełnieniu chrztu św. W ielki Książę Kon­
stanty Mikołajewicz, podał swego dostojnego nowo­
narodzonego wnuka i chrzestnego'syna do komunji 
św., a przed końcem mszy, minister wyznań i oświe­
cenia publicznego podał królowi na osobnej podu­
szce gwiazdę i wstęgę orderu Zbawiciela, które król 
włożył na swego syna. Następnie, po skończeniu 
nabożeństw a, procesja wyszła z cerkwi przy biciu 
w dzwony i huku z dział, i udała się w takim sa­
mym porządku do zamiejskiego pałacu. Tem za­
kończyła się urzędowa strona uroczystości. Co się 
tyczy nieurzędowej, jak  powiada korespondent, tru ­
dno sobie wystawić, do jakiego stopnia doszło peł­
n e  zapału usposobienie ludu. Okrzykom radości,
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literaln ie, nie było końca. W szyscy bez różnicy 
w ieku i stanu, witali radośnem : „zito!” procesję 
królew ską i z dumą spoglądali na szczęśliwe po­
m nożenie się panującej rodziny. W ieczorem  o go­
dzinie 7 -ej, w pałacu królew skim  (zamiejskim) da­
ny był obiad uroczysty, a następnie całe miasto by­
ło iluminowane.

Prusy i Niemcy.
* ( Z a p e w n i e n i a  p o k o j o w e ) .  Prov. Cor. 

o rgan  p. B ism arcka, ogłosiła ważny a rty k u ł ô  po­
łożeniu pokojowem  E uropy. A utor, mniej więcej 
urzędow y tego artyku łu , zastanawia się nad posta­
w ą w ielkich °  m o carstw , i znajduje ją  pomyślną dla 
u trzym ania pokoju. F ran c ja  mianowicie, w edług 
nie o-o zaczyna pow racać do spokojnego oceniania 
położenia, i skupiła całą swoją uw agę na ruch 
w ew nętrzny. Co do A ustrji, Provincial Corr. ubo­
lew a że austrjackim  mężom stanu tak  trudno jest 
poddać się pod tradycje polityczne z przed  18(36 r. 
i w ahają się niezdecydowani pom iędzy protestacja- 
mi pokojowemi a postępowaniem  . prowadzącem  
w prost do przeciw nego celu. S iła  jed n ak  rzeczy i 
wym agalności interesów  w spólnych, pow iada dzien­
n ik  berliński, odniosą w końcu konieczne zwycięz- 
tw o nad antypatjam i i przesądam i dla dobra obu 
państw . {La Lr.).

Francja.
* ( S p r a w o z d a n i e  k o m i s j i  J  e n  a t u ) .  

Kom isja senatu zebrała  się dziś o godzinie 1-ej, dla 
w ysłuchania spraw ozdania p. D evienne. P rzedtem  
wyłuszczono już, jak ie  m ają być głów ne zarysy 
tej pracy ważnej, i ja k i był rezu ltat rozpraw  między 
m inistram i, a kom isarzam i senatu, rozpraw , k tóre 
ja k  wiadomo zajęły ostatnie posiedzenie. A\ iększość 
kom isji przyjęła redakcję uchwały senatu taką, j a ­
ka wyszła z rąk  rządu, oprócz k ilku zmian, o k tó­
rych już donoszono, a k tóre wszakże pożytecznem 
będzie jeszcze raz przypom nieć. A rty k u ł 2-gi ri­
ch wały senatu, ustanawiający odpowiedzialność mi- 
n isterjalną, a jednocześnie u trz j m ający pi awa oio 
ny względem  ministrów, spowodował najdłuższe 
rozpraw y, w końcu wszakże, większość komisji zgo­
dziła się na redakcję rządu. Kom isja trw a p izy  do- 
m a o - a u iu  się, aby wzajemne stosunki izb i w ładzy 
wyKomiwczej, zamiast byc uregulow ane przez de­
k re t cesarski, ja k  tego wym agał pierw szy projekt, 
były przedm iotem  uchw ały senatu. P raw dopodo­
bnie ministerstwo przystanie na życzenia senatu, a 
oprócz tego praw dopodobnem  również jest, iż p rzy ­
w rócenie adresu stanie się jednem  z następstw  tej 
zwody, i że ministerstwo przyzw oli na takowe. W ia­
domo., że popraw ka p. Boinvilliersa, m ająca na celu 
zniesienie obowiązku senatu wyłuszczenia motywów 
uchylenia praw a, została teraz przyjęt przez komi­
sje i przez rząd. W iadomo również, że popraw ka p. 
B onjean, k tóra  proponow ała odnowić z g run tu  o r ­
ganizację izby wyższej, została odrzuconą. R aport, 
ja k  się zdaje, rozszerzy się nad motywami tej decy­
zji. P o  odczytaniu dzis swej pracy w komisji, p. D e- 
vienne będzie m usiał poddać ją  przejrzeniu, dla 
w prow adzenia tam  uwag, jak ie  w yw oła to pierw szo- 
k ro tne odczytanie. P raca  ta  zajmie spraw ozdaw cy 
przynajm niej dzień lub dwa. O bliczają więc, że 
senat będzie zwołany w przyszły w torek na posie­
dzenie jeneralne. R aport zostanie odczytany i zło­
żony, a zarazem  naznaczony będzie term in rozpraw  
na  poniedziałek 30-go b. m. (L a  Patr.)

* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j ) .  L a  Fr. z d. 21 sier­
pnia pisze: Jed en  z telegram ów  przestanych z F lo - 
j-encji zapewnia, że cesarzowa francuzka przejedzie 
incognito  przez T yro l włoski, udając się do W ene­
cji, gdzie zatrzym a się na pokładzie jach tu  cesai- 
s kiggo. D owiadujem y się, że w istocie by ła  mowa 
o tym projekcie, ale że ten  nie wchodzi ju ż  do p ro ­
gram u podróży cesarzowej.

* ( M a r g r . d e  L a v a l e t t e ) ,  am basador fran- 
-cuzki w A nglji przedstaw iał w d. 19 sierpnia  kró­
lo w e j na uroczystej audjencji w zam ku w indsorskim  
swoje listy uw ierzytelniające. P . de L avalette  opu 
ścił lotem  Londyn dla przepędzenia trzech albo 
czterech tygodni we F rancji. (L a  Fr.)

['uroją i ziemie słowiańskie.
* ( Z g o d a  z w i c  e-k r ó l e m  E g i p t u ) .  Pa­

trie donosi, iż aby odpowiedzieć na ak t pojednaw ­
czy w ice-króla E g ip tu , udzielono mu ja k  najbardziej 
kategoryczne zapew nienia dotyczące b rata  jeg o  M u- 
g tała-Fazyl paszy, przebyw ającego obecnie w stoli­
cy Turcji. Ten ostatni otrzym ał w praw dzie ty tu ł 
m inistra bez wydziału, ale nie czyniono mu żadnych 
obietnic i P o rta  nie myśli wcale pow oływ ać go do 
s te ru  rządu w E gipcie  w miejsce teraźniejszego wi­
ce-król a. P rzy tem  książę M ustafa -  F azy l opuści 
K onstantynopol 15-go września, na trzy  miesiące.

Skorzystają z tej sposobności, aby zaprosić w ice­
króla, iżby oddał sułtanowi wizytę konwenansową i 
przyjacielską. Położenie obu tych braci je s t rzeczy­
wiście dość dziwaczne. O d la t k ilku  przerzucani 
oni są ciągle w łasce sułtana. Raz M ustafa - 1 azyl, 
to znowu drug i raz Izm ail-pasza dobrze jest w idzia­
ny u dw oru w K onstantynopolu, ale nigdy obaj ra ­
zem nie dostępują tego zaszczytu. Dziś zdaje się, ze 
przyszła kolej na Izm aila-paszę, ale nie ma nic nie­
podobnego, aby w krótce M ustafa-Fazyl nie wziął go­
ry. (Nord). .

* (M  o r d e r s t w a ) .  W yspy sporadzkie dotych­
czas cieszyły się pom yślną spokojnością pod zarzą­
dem autonomji, k tórą  im tak  nagle j  niespraw iedli­
wie odebrano. O d czasu ja k  adm inistracja tu recka 
sprow adziła swych żołnierzy i swe tradycje, nior- 
derstw a stają się tam  częstszemi. Allg. Augsb. Ztng. 
donosi o nowym  zam achu tego rodzaju dokonanym  
na wyspie Kassos. Zam ordow any tam  został, w 
niedalekiej odległości od H agios-G eorgios, pew ien 
chrześcijanin, a głos publiczny oskarża o tę z b ro ­
dnię żołnierzy tureckich, k tórych P o rta  przysłała 
na wyspę. B roń  jak ie j użyto, nie pozwala pow ąt­
piewać o tem , kto byli-m ordercy. A ice-konsul an­
gielski, k tóry  w pew nych granicach ma czuwać 
nad interesam i m ieszkańców wysp sporadzkich, 
u dał się bezpośrednio do gubernato ra  z Rhodos. 
T en  w ysłał nazajutrz, 23-go lipca kanonjerkę Zoaf 
do Kassos, dla dokonania śledztwa i w ykrycia m or­
derców. A le  członkowie kom isji otrzym ali in stru ­
kcje, k tóre  pozw alają przew idyw ać rezu lta t śledz­
twa. B ędzie ono niekorzystne dla ^mieszkańców 
chrześcijańskich w Kassos, a żołnierze tureccy nie 
będą naw et zapytyw ani; m orderstw o pozostanie bez 
kary , i zachęci zbrodniarzy  do popełniania nowych 
zbrodni. Jakko lw iek  trudnem i do uw ierzenia są te 
fakta, dodaje AUg. Augsb. Ztng., k tórej sym patja dla 
T urc ji je s t znana, jednakże praw dziw ość ich; je s t 
niewątpliwa. (Nord).

Grecja. ’ ;
* (S p o d z i e w a n e z m i a n y  w g a b i n e ­

c i e ) .  D epesza p ryw atna z A ten, datowana 14-go 
b. m. donosi, że izby uchw aliły pożyczkę 9 miljo- 
nów drahm , oraz k ilka innych środków  adm ini­
stracyjnych i finansowych, a zarazem  podaje szcze­
góły rozpraw  jak ie  poprzedziły  te  uchwały. O k a­
zuje się z tą d ,'ż e  ministerstwo Zaimisa było żywo a- 
takow ane, nietylko przez opozycję, ale i przez w ie­
lu  mówców większości i że gdyby nie prezes p. C h n - 
stides, k tó ry  używa w izbie wielkiej powagi, istnie­
nie gabinetu  byłoby narażone. Ju ż  dość gw ałtow ne 
rozpraw y m iały miejsce przy  roztrząsaniu adresu 
odpowiedzi na mowę tronową. Zdaje się, że za po­
wrotem kró la  i królow ej, będących obecnie w K o r­
tu  ministerstwo, dla uniknienia nowych napaści, u- 
legnie zadanie, i że dwaj lub trzej członkowie zo­
staną zastąpieni przez deputow anych z opozycji 
umiarkowanej- (L a  Patr.)

N ow ajcerkiew  praw osław na na Pradze.
(Artykuł wzięty z Warsz. Pniew.)

(Dokończenie; patrz N r. 1 7 5).

W ysokość gm achu od fundam entujdo głównego 
gzemsu 45 st.; od głów nego gzemsu do krzyża 88 
st • wysokość zaś cerkw i od spodu fundam entu do 
krzyża 133 st. czyli 15 sążni, a z krzyżem  20 •/„ sąż­
ni. Fundam ent gm achu zrobiony je s t z białego pia­
skowca szydłowieckiego, ułożonego bardzo traim e, 
wielkiemi bryłam i (n iektóre z nich m ają lb  st.°P 1 “
gości), tak  że podłużne spojenia mieszczą się tylko 
na robach, a w głównych częściach m uru takich spo­
jeń wcale nie masz. Stopnie trzech schodów wcho- 
dowveh, prow adzących do cerkw i, wyrobione są z 
szarego gran itu  szlązkiego. W  około cerkw i urzą­
dzono chodniki asfaltowe szerokie na 7 stop. L ała  
miejscowość pod zabudowaniam i podwyższona zo­
stała o 3 Va stóp, a w około  gm achu cerkw i na sążeń; 
będzie ona ogrodzona później ozdobnem i sztakieta- 
mi żelaznemu które ju ż  są przygotow ane na jednej 
z fabryk tutejszych. _ _ _ .

Zew nętrzne pomalowanie cerkw i miało byc jed n e­
go koloru  zielonego w dwóch odcieniach, lecz H ra ­
bia Nam iestnik, oglądając roboty  W połowie s ie r­
pnia, oświadczył życzenie, aby zew nętrzne przyozdo­
bienie zastosować do w ew nętrznych dosc okazaiych 
fresków. D la ułatw ienia przeto sporządzenia dokła­
dnego projektu  zewnętrznej dekoracji, Jen e ra ł-F e ld - 
m arszałek w ysłał konstruk to ra  cerkw i p. P alicyna 
za oranicę, mianowicie do M onachjum , dla obejrze- 

” mva<n Pinach ów. P o  kró tk im  po-n ia 'godniejszych uw agi gmachów. P o  kró tk im  p a  
b^cie za granicą, kap itan  P alicyn  złożył projekt, 
podług którego wykonane zostało zew nętrzne ude- 
koro wanie cerkwi.

G łów na w yniosła kopuła, cztery boczne kopuły 
i krzyże złocone są na zimno. Średnica głównej ko­
pu ły  ma 27 stóp światła. N a przednich dwóch wie­
życzkach pod kopułam i zawieszone są dzwony, w 
liczbie 10, wszystkie stalowe, brązowane, obstalowa- 
ne w W estfalji, trw alsze od miedzianych i znacznie 
tańsze. N a największym  dzwonie, ważącym około 
118 pudów , w yciśnięte je s t sławiańskiem i literam i 
imię świętej M arji M agdaleny. W szystkie te  dzwo­
ny  z dostaw ą kosztow ały przeszło 2,000 rs. O dgłos 
tych dzwonów cienki, ale czysty, srebrzysty, roz le­
ga się na k ilka w iorst. M ówiąc o dzwonach, nie mo­
żemy przemilczeć, że w prow adzenie tej nowości cer­
kiew  p ragska  zawdzięcza swemu konstruktorow i, 
k tó ry  w roku  1867, będąc na wystawie paryzkiej, 
zw rócił uw agę na wystawione dzwony stalowe i p ie r­
wszy podał myśl sprowadzenia dzwonów z lanej stali 
z W estfalji.

P rag sk a  cerkiew  m a na sobie wszelkie piętna sty ­
lu  bizantyjskiego ale zmięszanego z włoskim , a 
przeto  styl ten  najtrafniej będzie nazwać b izan ty j- 
sko-włoskim . Połączenie stylu bizantyjskiego z 
w łoskim  je s t nader trafne, dla tego styl gm achu,
w ogólności je s t lekki, piękny, malowniczy. W od­
ległości, zkąd widzialne są staranne w ykończenie 
zew nętrzne i um ieszczone zew nątrz obrazy świętych, 
gm ach wydaje się jak b y  wytoczony, lub  piękny ry ­
sunek. Ze wszystkich stron malowniczy w idok je s t 
p raw ie jednakow y, a z byłego zam ku królew skiego 
zachwycający; w bliskości P ra g i widać tę cerkiew  
o k ilk a  wiorst, szczególniej tam, gdzie nie jest za- 
słoniona w ierzchołkam i lasów.

W zniesiona cerkiew , zdobiąca teraz przedm ieście 
W arszaw y, pod wielą względam i nie ustępuje sto ­
łecznym  świątyniom, niew ątpliw ie zatem  znajdzie 
zaszczytną wzm iankę w kron ikach  p ian o sław n y ch
świątyń. . . .  . . i

W nętrze  cerkw i zajm uje około 110 sążni kw a­
dratow ych, a pow ierzchnia posadzki, przeznaczona 
dla publiczności, około 75 sążni. Jeżeli więc liczyć 
po 10 osób na sążeń kw adratow y, to w ew nątrz cer­
kwi może się mieścić 750 ludzi. W ysokość posadz­
ki od poziomu 10 stóp, a wysokość od posadzki do 
zw ornika sklepienia 70 stóp. Posadzka ułożona 
je s t z m arm uru  różnokolorow ego, a pod pająk iem  
ośm iokąt z takiegoż m arm uru. U  wielkich drzw i ze 
strony zachodniej, na dwóch flizach czerw onego 
m arm uru składających posadzkę cerkw i, w staw io­
ne są z białego m arm uru w yrazy, z lewej strony: 
„rozpoczęta w r. 1867" z praw ej strony, „ukończo­
na w  r. 1868”. W  prezbiterjum  posadzka drew nia­
na. Z akrystja  mieści się na dolnem  piętrze pod o ł­
tarzem , gdzie przedsięw zięte zostały wszelkie środ­
ki dla zapobieżenia wilgoci. Cerkiew  je s t ogrzew a­
na zapomocą kaloryferów , umieszczonych w sute­
renach z stosowną wentylacją.

W nętrze  świątyni przyozdobione jest w spaniale; 
ikonostas dw upiętrow y, cudny, cały rzeźbiony, z ło­
cony. O brazy i freski ołtarza, w ieczerza pańska, są 
pędzla akadem ika W asilew a, umyślnie pow ołanego 
do W arszaw y, a malowanie ścienne w ew nątrz wy­
konał akadem ik W inogradów . O brazy i  m alowidła 
ścienne są bardzo piękne. Na ścianach podpierają- 
cych głów ną kopułę, obrazy czterech ewangielistów , 
a cokolw iek niżej po bokach, bardzo piękne obrazy 
świętych, po większej części hierarchów  kościoła 
ruskiego, także M ikołaja biskupa i innych świętych, 
szczególniej czczonych w Rosji. Pow yżej obrazów  
ew angielistów , w kole głów nej nawy, w ypisana je s t  
głoskam i starosław iańskiem i m odlitwa pańska. _

W  bocznych w ystępach m uru cerkw i ustaw ione 
są w  ram ach, rów nolegle do ikonostasu, dw a w ielkie 
obrazy: jed en  św. księcia A leksandra N ew skiego, a  
d ru g i W niebow stąpienia P ańskiego. O badw a te  o - 
brazy nadesłane zostały przez naczelnika m iejsco­
wych wojsk okręgu  wojennego w arszaw skiego, j e ­
nerał-m aj ora Sobolew skiego, jak o  ofiarowane d la  
pragskiej cerkwi przez pow ierzone m u w ojska, na 
pam iątkę cudownego ocalenia Najjaśniejszego C e­
sarza od dw ukrotnego zam achu na  życie Jeg o  C e­
sarskiej Mości.

P a jąk  o 78 płom ieniach, bronzow y, złocony, kun­
sztownie zrobiony został w Berlinie. C horągw ie i 
płaszczanica sprow adzone zostały z M oskwy; płasz- 
czanica kosztowna, wyhaftow ana na aksam icie w enec­
kim , ofiarowana przez w łaściciela m ajoratu-w  okolicy 
K utna, A . Fedorenkę, k tórego  m ałżonka podarow a­
ła  do cerkw i p iękny kobierzec i n iek tóre  inne rze­
czy. W  liczbie ofiar je s t kosztow na ewangelja* 
ofiarowana przez kom itet budowniczy, srebrne hek­
tarze ofiarowane przez p. Istom ina i k ilka in^
p r z e d m i o t ó w .  C e r k i e w  z a o p a t r z o n a  jest w po i 

1 ’ ’ 1 tty  i naczynia, vvszjbne sprzęty, kościelne szaty i  naczynia 
naczynia kościelne są sreb rne  wyzłacane. 

Pośw ięcenie cerkw i odbyło się 29 zesz eg
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\vca, j a k  to  w iadom o je s t  czy te ln ikom  z op isu  za ­
m ieszczonego  w  -N° 140 Dnie,wnika. N a tę  u ro czy ­
stość z jechali się z ró żnych  m iast tu te jszego  k ra ju  
p raw o sła w n i k u p c y  i przem ysłow cy; liczniej je sz ­
cze zeb ra li się m iejscow i m ieszkańcy, ta k ,  że n a ­
p e łn ili n ie ty lk o  ce rk iew , ale i p lac  p rzy leg ły .

W sp a n ia łe  nabożeństw o b iskup ie p ow tó rzone  zo ­
s ta ło  w  tej św iątyn i dw u k ro tn ie  w zeszłym  m iesiącu, 
w  u ro czy ste  dni im ienin  i u ro d zin  ukochanej M o- 
n a rc h in i naszej.

O  co m odlą się w św iątyni M a rji M a g d a le n y  p ra ­
w osław ni m ieszkańcy W a rsza w y  i ca łeg o  k ra ju  n a d ­
w iślańsk iego— łatw o odgadnąć: „ P a n ie ! zbaw  C e­
sarza , założyciela p raw osław ne j św ią tyn i, i w y słu ­
chaj nas gdy  w ołam y do C ieb ie .”

M. P. Ustimowicz.

P R Z  E  W O D N I K  W A R S Z A W S K I

IWarsaawa, 
dsila (2 4 ) S ierpnia.

K a l e n d a r z .
sie rpn ia , — św. L udw ika k ró ła . —  
m in. 0; zacli. o godz. 7 m in. 3.

W e  środę 13 (2  5)
Słońce wsch. o godz. 5

W e  czw artek 14 (2 6 )  sie rpn ia , — św. Z eryfm a pap . 
Słońce wsch. o godz. 5 m in. 2; zach. o godz. 7 m in. 1.

P  O g  O d  y .S t  a u
Dziś z rana -j- 10.°5 E.

W  c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . .  750.1
Termometr E e a u m u r a ....................... -(-11.° 7
Stan nieba  ........................'n a p . pogodny,

Największe ciepło - f  17,"4 E . Najmniejsze ciepło

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 7.

fj x raua. | o g. 4 co poi.

750.8 
+  17.°0

pochmurny

■f 11,'"0 E.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś,  we w torek, b a le t w 3 -ch  a k ­

tach , z pro logiem , Robert i Bertrand dwaj z ło d z ie je —
O soby 1-go aktu: R o b e rt— p . Meunier; B e rtra n d — y>. Po­
piel;  D um ont o b e rży sta—p. Rzewuski;  P an i D um ont jego  
żona pan i Rzewuska; K aro l ich syn—  p . Kwiatkowski; 
G erm euil fab ry k an t — p. Marx;  K lem entyna je g o  córka, 
narzeczona K aro la  —  p an n a  Z a i'em b a ;  N o tarjusz  —  p .
Minakowski;  Ż an d arm i— pp . ChronowsM i Filatyn; P io tr  
s ta rszy  chłopiec w oberży pan a  D um ont —  p . Ostaszewski; 
dwie dziewcząt w oberży— panny B a illi i  Krieger;— oso­
by 2-go aktu: R o b e rt pod nazwiskiem  p . R em ond, dyrygu­
ją c y  kom panją  zabezpieczającą przeciw  kradzieżom  — p . 
Meunier; B e rtra n d  je g o  w sp ó ln ik — p. Popiel; M argrab ia  
p . Marx;  E loa  je g o  córka, narzeczona pana  R em ond— p. 
Popiel; P io tr  służący w znacznym  dom u —■ p.. Ostaszew­
ski; dwie k u ch ark i— panny  B a illi i  Krieger;  dwaj rek ru - ! 
c i— pp . W acław  Prohazka  i Rojer;—  Tańce- P as de cinq, 
P o lk a  i  m azur, C ancan, P as  w ęgiersk ie , P as  de tro is , P o l­
ka  huzarka. — Jutro, we. środę, przysłow ie dram atyczne Ci-
cha woda brzegi rwie; kom edja Przebudzenie sig Iwa—
(p o  cenach te a tru  rozm aitości). — Wczoraj, w poniedziałek , 
dawano operę  Violeta, było osób 3 8 0.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — D ziś i codziennie, Kon- 
C e rt B . B ilsego, d y rek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk ies try , 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów . —  W e środy i so ­
bo ty , Koncerta symfoniczne. — Jutro, we środę:" —  i .
U w ertu ra  z op. „ F le t czarodziejski” , M ozarta; A k t w stępny 
i m arsz indyjsk i z op. „A frykanka”, M eyerbeera; Scherzo 
ze „Snu letniej nocy”, M endelsohna-B artholdy; U w ertura  
z  dram atu  K leista: „Die H erm ans-Schlacht” , V ierlinga  (po 
raz  p ierw szy).— I ł .  Sym fonja A -d u r (N r. 7 ), B eethovena: 
a) In tro d u ctio n  e t vivace, b ) A lleg re tto , c) Scherzo, d) 
F in a le . I I I ,  U w ertu ra  z opery  „T an n h au ser” , W agnera; 
„W in o , kobieta i śpiew”, walc S traussa; P ieśń  przy  kołysce 
n a  k w arte t smyczkowy, J a n a  V ogta; M arsz am azonek z ba ­
le tu  „ ła n ta s k a ”, H e r t la .— P oczątek  o godzinie 6 -e j. —  Cena 
w ejścia kop. 3 0 .—  Wczoraj, było osób 3 2 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu  K azim ierow - 
s k i m Otwarty  w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T  Y SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu eu ropejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny  10 rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie ­
dzie lę  zaś i święta kop. 5.

ELD O R A D O  (przy Ulicy D ługiej). —  D ziś i codziennie, 
przedstaw ien ia  Towarzystwa komicznych śpiewaków
paryzkiCh. Początek  o rk iestry  o godzin ie  7-ej, a p rzed ­
staw ien ia  o godzin ie 8 -e j—  Wczoraj, było osób 68 6.

A L K A ZA R  (Ulica K rólew ska). _  Jutro i  codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod  dy­

rekcją  pani Leopoldyny v. L ukatzy . — P oczątek  o godzi­
nie 7 % . —  Wczoraj, było osób 4 7 4 .

T IV O L I.-— D ziś i codziennie przedstaw ieu ia  humory- 
styczno-wokalne W języ k u  polskim  i tańce przy  do b o ro ­
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p . R ussanow skiego. —  Zaczy­
na się o godzinie 8-ej w ieczorem . —  Wczoraj, było osób 
4 9 7 .

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to K rzyzk ie j). —  D ziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języ k u  p o l­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod dyrekcją  H . M o­
dzelew skiego. —  Początek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 16 0 .

( E L Y S IU M  (dawniej pod  L ipką , ulica P rze jazd  N . 5 ) .—
D ziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — P o czą­
tek  o godzinie 7 XL w ieczorem .

D O L IN K A  PR A G SK A .— D ziś i codziennie, przedsta­
wienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, pod  dyrekcją  p . B ukow sk iego .— P oczątek  o godzi­
nie 7 % .

W E N E C JA  P R A G S K A .—  D ziś i codziennie, przed­
stawienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek humory- 
StyCZUych pod dyrekcją  p. P iw ka. —  P oczątek  o g o d z i­
nie 7 % .

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez p rzeg ranej a llegri, —  codziennie, w re s tau ra c ji 
B rem era  w domu przechodnim  R ezlera  przy  ulicy S en a to r­
skiej.

W  SA L I R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.—  D ziś i  co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny 10 z ran a  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15 ; dzieci i niższe stopnie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olsk iem i, zak ład  gastronom i- 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  o tw arty . —  W  sobotę, 
w niedziele i każde św ięto gryw a Orkiestra w pełnym  kom 
p lec ie , w spaniałe fa jerw erk i i ognie bengalsk ie. —  P oczą­
tek  o godzinie 5-ej po po łudniu . —  W ejśc ie  w dni św iąte­
czne od osoby kop 15 . —  Dzieci do la t 10 -u  b ezp łatn ie ; 
sta rsze  kop . 5.

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ.
dnia 12 \2  'i) Sierpnia 1869 r.

* Przy jechali do W arszaw y: jen e ra ł-ad ju tan t ba­
ron  M eller-Zakom elski, z zagran icy ; je n e ra ł-  m ajor 
baron Mengden, i rzeczyw isty radca  stanu Praicie- 
dnikoic, z Petersburga.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 11 (2 8 )  b. m ., a m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: W en g le r  w L u b lin ie , H e g n e r w R okici­
nach, Sotkiew icz w B rzuzy , K rig e r  w Rzucowie, B ronz w 
Salzbrun, Żuków w K azan iu , F ridm an  w Sandom ierzu, 
Now akow ska w Prószkow ie, P rokofiew a w P e tersb u rg u , 
P raszew ski w Czerwini, E n g e lh a rd t w Gołowinie, N e jfe ld  
w K rakow ie, —  listy, które winny być wysłane jako re­
komendowane: A dresny Stó ł w P e tersb u rg u , D y rek to r I -e j 
wojskowej szkoły w P e te rsb u rg u , Sąd K rym inalny w P ło ­
cku,;— Sakow ski bez oznaczenia m iejsca p rzesłan ia  lis tu , —■ 
listów  m iejskich sztuk 5, w yjętych ze skrzynek  pocztow ych, 
jak o  n a  koszt, doręczone n ie  b ędą, —  oraz 1 2 sz tuk  listów  na 
koszt d la w yekspedjow ania w ew nątrz  k ra ju , ja k o  z n iena- 
k lejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  b ędą, i znajdu ją  się w 
kance larji pocztam tu do o d eb ran ia .

* D nia 11 (2 3) b. m. i roku , chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 5 0 , wyzdrow iało 5 4 , um arło 3 , p o ­
zostało 1 5 8 3  (mężczyzn 7 2 6 , k o b ie t 8 5 7 ) ,  z nich  w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 16  5 , k o b ie t 16 3.

* D nia  11 (2 3 )  b . m ies. i ro k u , urodziło Się: elirze' 
śc/an: p ici m ęzkiej 10 , p łc i żeńskiej 10; starozakonnych-' 
p łci m ęzkiej 6, p łc i żeńskiej 7, razem  3 3 ; — zawarło 
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 10; Starozakon­
nych ; —• umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 1 2 , p łci 
żeńsk ie j 1 0 ; starozakonnych: p łc i męzkiej 5 , p łci żeń­
skiej 5 , razem  3 2.

Ceny Targowe.
dnia 11 (2 3 ) Sierpnia 1869 roku.

R OD ZA J PRO D U K TÓ W  j Czetwert j Korzec od — do

Ż yto.........
Jęczm ień.

Groch polny . 
K arto fle ...........

1 rsr. kop. ruble sr. kopiejki
12 48 6 52% 7 80
7 68 

| —
4 42'% 4 80

; 3j 60 2 17% 2 25
1 — --- — i — ___

1 1 60 — 60 1 1 - -
Pud siana od kop. 30 —31 % . Pud  słomy od kop. 24 - 

Dowozy: Pszenicy 171; Żyta 576; Jęczm ienia — ; 

Owsa 687 czetwerti.

27%.

M ONETY.

Pół-Im perjały R osy jsk ie .............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

;) „ bez kuponu .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .......................
Listy Zastawne III-go Okresu1 Serji 2-ei

za rs. 100*)............................  . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego! 
L isty likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 !
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 . . . .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855’ za

rs. 1 0 0 ............................
Bilety Banku Ces. Ros z r . ’ 1860  za rs’ 

100 . . . .
M etaliki Lutowe za rs. 100 .

„  Sierpniowe za rs. 100 . ’. 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .’

„ , » . ”  » 2 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie-’ 

go dróg żelaznych rs. 125 
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel.’ po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel.. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ..................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

. 1 0 0 ....................................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiei za

rs. 100   .......................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
. 100 Tal.

Żądano j Płacono 
Rs. K. J r s . I K.

93

93
100

78

90

Berlin .
Jł •

W ro c ła w  
G d a ń sk  . 
H a m b u rg
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń , 
Petersburg

75
Moskwa .

j 2 ni. 
ik. t.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

m. 
m.
m. 
m. 
m. 

2 m. 
1 m. 
k. t.
1 m. 
k . t .

173
174 
103

75

75

103

116
116

116
177

8
96
96
99

— i —

15

15
25

8

92

92
100

77

85
85

85

2

90
50

89
101
100
172
172
102

74

73

82

82
17
75

116
116

50

50
50
75

50-

70
70

70

96 j 75 
99 j 52

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 67% .
» ’<______ u » od Listów Likwidacyjn. rs .—k. 9 2 % ,

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 11 (23) Sierpnia 1869 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego............................
W eksle na W a rsz a w ę ..................................

„  Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „  3 miesięczny . .
„  Londyn 3 „ . . .
„  Paryż ' 2  „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4% . . . . . . . .
L isty Likw idacyjne........................................
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . 

n o „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

Weksle na  Londyn . . .  . . . .
„  H a m b u r g ....................................
„  P a r y ż .........................................

Pożyczka N a r o d o w a ..................................
5®/0 M e ta lik i ...................................................
Akcje Banku K red y to w eg o .......................

Z PARYŻA.

ż ą d a j ą  j

Renta 3 % .............................
R enta W ł o s k a .................................•
Akcje K re d y tu  R u ch o m eg o  . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols)

płacą
“ 7 6 % '

76V2
84%
84%

82%
71%
59%
69

1 0 2 %
9 7%
81
61%
63%

137
1 3 6 3 / 4

79%
81%
55
54

123 90 
90 60 
49 20 
71 90 
62 70 

308 70

73 70 
56 90 

235

9 3% ,

I
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OGŁOSZENIA M l M l  ~f l J W i a J U M l . B B l I U J H I l
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K. D. 6059. Cym/AKcKoe n , 6 * p » w -
>ipai.icMU.

Hu OCUOBUWB i- ii C t. Bwco-iaHuiaro ł  Kasa 
25 A n p ta a  (7  M a,.) 1850 r., n u auB u e^  ca-
moeo ibuo oTjyaHBiuarocH sa rpaH.my

“  ABrycTOBCuaro enpea
KOHCKPHUTU Iocezu MeBRejiioBHsa Bepuejum- 
CKaro itoóm  ona, bt, lenem u rnecTH neglu., 
co Ah»VP1111 u 11 aTaH‘11 Hacxoamaro HMSonaiios- 
snaTBJica 1,7. HapcTBO no.nc.Koe >. iimuci. ki. 
fiiuinattiueay noaaneftcKOHy Hami-ibcmy, b ł  

;Ke czyna-fe, óy*eTT, ct, hhmi, uo- 
cTn"eHO comucbb 340 u 341 Ct. y « « H i «
1»47 r o w  O BaKasaBiax-b yro.rOBin.ixT, a nc-

T O S * ̂ Ł* 2 Cob^ihukt* auHUieBCKiit.

powysz$ kar§; zcsfr&niu osiedlenie w Sy­
berii

Warszawa d. I 3 ( 2 i )  Czerwca 1869 r. 
Prezes, A- Bielski.

3  3 Pisarz, Rębalski.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  I I A C M E R C T B X .

\  d  6058- ai/«a.iK onpe Iy O e p u c u tc  
' ' ilp a n .ie tiie .

„i,, l-ft Cr. BwcOHafituaro Yna- 
%  °,CBT”1. llt (1 M a?) 1850 ro ją , njj3UBa-

a a  2 5  A n p  -  . o x .iy m iB iiiH X C H  aa r p a i m u y
eTT. ca M O ..°« ^  r  CyBaaKCKaro Yt.Bsa,
f fiH T C ze .^  r  . l u o M a H a  u  B o j n . e p a  P e t t r n -
e B p e c B i . .  ‘ 0H l,  B i ,  TeacHia 6  iK 's t . j i b  c o

„ _ » Bi a  n a C T O a m a r o  B U 3 0 B a  B 0 3 - 
SHH npiiue J)apcTB0  Ilom .ciioe u  HBiuHCb
peiióepa ,

BpaTHĆIHfŁ B*b
kt, 1“  z>i,afime«y n w iw S c io a ,  IW ibC Tuy: 

„.„.oiiT, we c^yia-B oyjeTT, c-b bhsih 
bt, npoT • rJI.lcHo 340 n  341 Ct. y a o s t e -

» ?«C 1 8 4 7 Cr o s a ,  o  y r o a 0 B B H «  a

HCr P  C y B a z K H ^ B ryC T a 8  « » a  1 8 6 9 1 r o p .
J  j  COB'ŁTHHKrh, illlHlueBCKlH.

~ ^060 . Cj/fla.iKCK(ie ryOepHcicoc 
I'p a n .iev le  

EtBiH 1-# C t . B i.ico'iavim aro Y itasa 
6 ja  (7  M an) 1850  r . ,  B M S H B a m c a

D

!5 Aop’-' 0T;1ymiB1!]Hxca sarpasiHny iKHToa. it 
jo b o h *’ TjaKa.ntpffićBa. -C y B u a itc B a ro  Ylinfla.

’iipuiy-Bepisy Jluni-Karo, Sejm ta  
eBPe?nBcitaro, HnKC.ia ITaxo.ibcnaro, MopT-
n “„B3 JioTOBCKiiro, Meepa Piipuiy h lO jeni- 

BnasafiHCKHXT., Hhkgjih fcpiipaHa u 
htoóm ohh bt, ’reieiiiH 6 hc-

H a  ocbobc

25 A f p *
51
r ° P 0 ? “ ^ ’ r u p u iy - B e p K y

H im e j ia  I l a x o j ib c n a r o ,  
M e ć p a T t i p u i y  h

Seitfiy ~  
rm .iiiy Okcii.

r0 j h j  npunoHUTama naCTOHiparo psuo- 
B a  B0 3 r.paTH.iHCb n ,  R ap c T B O  I l o n b c i o e  n  n- 
EH Jiiicb i n .  6 i i n * a f im e u y  n o .n m e i l c i t o u y  m -  
qaJIbC TB y- BT. npOTHBHOMT. m e C .ryuaT, 

eTX, CT. hi,5iii n o c T y n a e n o  c o n  
3 4 1  C t .  y .io iK e n in  1 8 1 7  r o y v ,  o  h

TVT, I, lIC lip a i’.HTC.II.HMXL.
1 r  j ;  c y B a .iiiH , A B r y c T a  8  j u a  "1869 r o j a .
j  j  / Cob'Lthhicl, H iina ieB C K ift.

N  D . 3 i3 5 -  P isarzK ancelarji Z iem iańsk ie j 
p rzy  Trybunale Cywilnym w Kielcach.

f°M icbalaJeziorańskiego w łaściciela dóbr 
Byki w Okręgu Petrokowskim, oraz wierzy­
ciela sumy rs. 4.150 na dobrach Wola Byko­
wska z teg 'ż Okręgu pod Nr 4 oraz 2ch sum 
po rs. 3.000  na dobrach Kłobukowice z O-gu 
W ieluńskiego, pod Nr. 9 i 12.

o Wiktorji Polaskiej, wierzycielki sumy 
rs 7 50 > pod Nr 24 działu 1Y na dobrach 
W iskitnó, z Okręgu Petrokowskiego hypote-
kowanej. , . .

3. Mikołaja W alewskiego, w łaściciela dobr 
Wola*Wydrzyna, oraz Chabielice, z Okręgu
Nowo -Badom skiegs.

4 Ferdynanda Stojowskiego wspołwłasci 
cielą dóbr Zarembice, z O gu Częstochow

Ŝ 5 ^W incent,go Stefańskiego, w 'asciciela  
dóbr Buczek z O u Szadkowskiego ot -orzy- 
ły się spadki, do regulacji których _ wyzna­
czam termin ostateczny na d. 29 Listopada 
(U  Grudnia) 1869 r. w tutejszej Kancelarji
Ziemiańskiej. .

Kalisz d. 8 (20 M ija  1869 r.
2 — 2 Badca Dworu. Ziemięcki.

N . D i 3 439 . P isa rz  hipoteczny Sądu P okoju  
w Warcie.

Po Janie Halbert właścieieln nieruchomo­
ści w m. Błaszkach pod Nr. 10 i 11 między 
domami Karola W erth i szkoły miejskiej po­
łożonych, toczy się  postępowanie spadkowe 
do ukończenia którego termin na d. 15 (27) 
Listopada 1869 r. oznaczam.

2—-2 Henrych.

utraci 
dem

art 154 i 160 prawa hypotecznego z  r. 1818 
przepisanych.

Jeśliby w łaściciel nieruchomości w termi­
nie do regultscji nie stawił się. tenże na ż ą ­
danie któregokolwiek z interesentów na ka­
rę rs 1 kop 50 do rs 7 kop._50 skazanym  
zostanie i podług art. 150 tegoż prawa, utr, 
wszelkie dobrodziejstwa prawne, względi 
swych wierzycieli. 1

Ogłoszenie decyzji_ jaka wskutek aktu re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 2 - L i­
stopada (4 Grudnia) r. b. na posiedzeniu pu- 
blicznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
c z a s  do odwołania się od mej upływać za

Interesenci przeto, bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi hyc
powinni.

Gombin d. 5 ( 17)'Sierpnia 1869 r.
Podsędek, Maschek.

L IC Y T A C J E . —  T O P m .

f>y- 
icho 3 )0  ii
iKasanijixTj

6056- C i j . te y K e e  i'u')epńr.!tne
!J p a iA e n u .

iK iiT C .il. Ct.a-iem!0ii_ ryóepH ia
OTCTaBHbin

r. JlykoBa
pajoBOii BoeHHO - paóousfi J\ś 21 

O rrl-ien ii, 4 Onpyra ITyreft Cooó-

R E G U L A C J E  u  

y C T P O ilC T B O  I I I IO T E K T i.

D R A j c npo' i I lm u ty c i. cliii i, IllTeiiH gcucp b, 
^  „ „ m y  42 JtT T ., BT, A u p k a t, suit, 1868 rOTTj [• V/*. J

BJCii 3 3  rp a n n n y  n no n jitio in n iic ii cbt. 
npoiKiiBtiCTi m , M oagaBiu.

O —̂ ...nmnip TT TT,, „pil AK;, pin" BC.l4'ACTB' e CCr0 11 Bil O.CHOEHHin
Bbiconafidia1 o YKa3a 25 Anph.in (7

1 CT ii,TI, II
M a il)

BM3L1 BiieTT,1850 r., ryócpiicKOe IIpaB.iciiie
e r o  I I lT e f tH 3 e n e p a  h b h t l c s  b t , c y r iu -  

iu e c T ii n e g t . j b  c o
CB51T,
aift KpaS bt, upoftOJiaicniH

onyfi.T .iK O B aiiiii n a c T o a m a r o  0 0 T ,B je Hin ,
 --------  ó.iHHtatimeiiRH*u o npHÓMTin cBoean, 3a»BHTi> < 

n o J iim eS cK O ii B J ta c rn ,  b t . npOTHBiiOBT, c z y n a *  
cl  „ „  n icTyn-ieiio SyąeTT, na ocnoBamu 
b h u ic  n p H B cscH H iiro  3anoHa.

r  C t,».icnT., A B ry c ra  8  ?h h  1 8 6 J  ro g a .
C o b B t h h k t . ,  ( ............... )■1 - 3

N . D i 432 3 . S ą d  Kryminalny  
w W arszawie.

W zastosowaniu się do Najwyszego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja 1850 r. i P?sta­
nowienia Rady Administracyjnej z dnia Jb 
(Og, października l8ó« r., wzywa i.larjaniię 
Gonczarenko wieku lat 2 5 , ż o n ę  starszego 
nntekarkiego ucznia 1’olockiego piecliotnego 
m iłku z miasta Petr.kow a zbiegłą w miesiącu 
P a ź d z i e r n i k u  1861 roku zapewne do miasta 
Kempno W X. Poznańskiego w Prusach.

Aby taż w przeciągu sześciu m iesięcy od 
daty ogłoszenia niniejszego wezwania po raz 
trzeci w Dzienniku Warszawskim, do tutej­
szego kraju powróciła, o powrocie swym oso­
biście lub przez pośrednictwo najbliższej 
władzy policyjnej, doniosła wzywającemu 8 ą- 
^0wi, albo w przeciągu tego czasu nadesłała 
dowody celem usprawiedliwienia przyczyn 
dla których na pierwsze wezwanie władz tu 
tejszych przez gazety, nie stawiła się.

N a k o n ie c  Sąd Kryminalny ostrzega wezwą 
na że wrazie niestawienia się  na powyższy 
termin, ulegnie karze z art. 340 i 341 Kode­
ksu Kar przewidzianej, to jest pozbawienie 
w s z e l k i c h  praw i  bezpowrotne z obrębu Ce­
sa rs tw a  i  Królestwa wygnanie, jeżeliby zaś 
powróciła po wyreku Sądu skazującym ją lie

N. D . 6 0 6 9 . S ą d  Pokoju w Komiue 
W ydzia ł Hypoteczny.

'h  pow odu  ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji h y p o -
teki: . .

N ieruchom ości w m K on in ie  p rzy  u licy  
W aliszew sk ie j p o ło żo n e j, sk ła d u ją ce j s ę z 
dom u m uro w an eh o , d rw aln ików  d rew n ian y ch  
i o g rodu  ow ocow ego do K a ta rz y n y  W a łe c ­
k ie j -wdowy n a le ż ą c e j. , . . .

2 N ie ru ch o m o śc i n a  g rob li C z a rk o w sk ie j 
p o d  m iastem  K oninem  sy tuow anej, z dom u 
d rew n ian eg o , sp ic h le rz a  m urow anego, p la ­
ców n a  k tó ry ch  pow yższe  zabudow an ia  s to ją ,  
o g ro d u  o raz  g ru n tu  o rnego  w ty le  zabudo­
w ań po ło żo n y ch , sk ła d a ją c y c h  się , w łasn o ść  
A n d rz e ja  i ’.V iihelininy z D ulinów  m ąłzo n - 

ów T a rło w sk ic h  stanow iącej.
Zaw iadam ia interesentów , że takow a na­

s tą p i  w S ą d ńe tu te jszym  co do nieruchom o­
ści »d I w dniu 18 i30j L istopada, zaś co do 
nieruchom ości ad I I  w dniu 19 L istopada  n
G ru d n ia )  r. b. n ii^ io

W zywa ich  p rze to , a b y  w  te rm in ie  o so tu s im  
lub  p rz e z  pełno roocn  ków  u rzędow nie  i sz cze ­
g ó ln ie  um ocow anych  zg ło s ili się  z sw em i p r a ­
w am i, pod  p re k lu z ją  a r t .  154 i 16(1 praw a o
hypotekach z roku 1818 przepisanej.

O głoszen ie  decycji, ja k a  n a , s k u te k  aKtu 
re g u la c ji w ydaną b ęd z ie , n a s tą p i  w dn i osin 
na°p o sied zen iu  jaw u em  S ąd u  tu te jsz e g o . 

K onin  d. 9 (2 1 1 S ie rp n ia  1869 r.
Podsędek, Ettinger.

N. I). 6 0 5 1 . Kr-.\evKvc T y G e p u c n u e  
U patilienic.

CiiM L oó-BHEjinCTT., > rro 20 A B ry c T a  (1 C e ti-  
T i ió p n )  1 8 6 9  r .  b-i, 1 h u c t ,  n o  n o jy g H H  b t ,  
i ip im y  rcT B iu  c e ro  I l p a i u i e i i i ?  ó y R y f b  n p o n ą -  
B o g ir r b c a  r .ia c H l.ie  n y ó jiin iH L ie  T O p rn  (in mi­
n u s )  o t t ,  c m tT H o a  cyw siM  3 ,5 1 9  p y ó .  6 9  n o n . 
T p e x T , T H cn 'ifa  n sT iico T T , jv c b irrL H agH aT a py- 
f ja e S  m ecT H gec iiT H  s e s a T H  k o u ,  n a  n e n p a n j ie -  
H-ie s ja H i i i  . le o H a p . ja  b t ,  r .  K t . jb n fc i ,  saH H T a- 
r o  n a  n o n l i m n u ie  B O e m ia ro  rocim T O T T -

G jih T a  h y c-iO B ia  ht, T o p r a j r t H o r y T t  O w n ,
p a a i ’.MOTpTiHLI BT, BoeH H o-IlO JlH U ettcK O M b I  r -
Sl i . i e n i n  c e r o  I I p a B a e u i a  ea tegH C B no o t t ,  J  
H acoB-b y r p a  g o  2  n o  H O Jy jH H , » a  HCKJiioae- 
HieM'b H cnpncyT C T B eH U bixT , Ą u eti.

i K c a a io m ie  y -iacrB O P O T b  bt, i -o p ra x T , o o h - 
B a i iu  KBHTbCH BT, H aa isaneH iib iS  c jio k t , ii  mT>- 
c t o  u  u p e jc T a r .H T b  cm iA hTeubCBO  K a a n a T e n -  
CTBa H jra B a n i t a  bt ,  u p ic n n ,  o t t , n e r o  Bpem eH - 
n a r o  s a J io r a  (v a d iu m )  b t , p a s i tu p -k  / l0 h u c th  
CMłiTHOii cyMHLi I1.1H 3 5 1  p . 9 6  k u a i a i H u m i
le i in r a n H  i i .n i  rapaH T iip O B aH H b in :i u p o n e m -
HMMii ó y w a r a u m , a  p a B i io  n p e jc k a B B T b  c p n -  
gBTCJlbCTBO M llcT lloft IIO .łH U eScitoft BJaCTH  O 
cocToaTeaLH O C TH  iixT, ki, u p o  iiijp .o jC Tr.y  p a -  
ÓOTT, II TH ILA tii-K O e 'CBHRt.TCJkCTBO H.1II * e  
UHCblieHlIOe 0Ó H3aTCIbCTH 0 KT, B LlK yiiy  TllltO- 
Baro bt, c i y u a l i  o .C T aB ieH fa  Ś a  c o ó o io  b o r -  

paia.
P . K u j l u l i ,  9  A f t r y ć r a  1  6 9  ro ,;o .  

g »  B a u e - r y O e p s a T o p a ,  
n . A- C o r tT H i m a ,  ( ................)•

Ń .  D . 6050 . S ą d  Pokoju w Gombinie.
Z powodu żądania nowpj regulacji hypo- 

teki: . -
l. N ieruchom ości w m ieście  G ostyn in ie  

dawniej pod Nr. 112, a obecnie pod Nr. l i o  
położonej, do Joska Szczygieł należącej, 

ó Nieruchomości w m ieście  Gombinie przy
dawniej

nale-

2 .
rogu ulic Krótkiej i Kutnows-iej_ 
pod Nr. 83, obecnie pod Nr. U 7 położonej, 
składającej się z domu drewnianego do iie -  
wiego i Estery małżonków Stupcij

Wiadomo czyni in te r e s e n to m ,  że takowa
nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 18

Wzywa ich przeto, aby do tako wuj osobi­
ście lub przez pełnomocników urzędownie 
i szczególnie na to umocowanych ^ g *08'11 
gię, żądania swe i wnioski do protokołu re- 
gulacj podali i w dokumentu prawa ich

" * K S  S S i !  "n iezg tasa ijącj się
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w

N. D. 6013 . M agistra t M iasia  W arszaw y.
Podaje się  do wiadomości pow szechnej, żs 

w dniu 2 (14) W rześnia roku bież. o godzi 
nie 12 w południe odbędzie s ię  w sali P osie  
dzećjb iura M agistratu licytacja m plus przez  
op ieczętow an e deklaracje na jednoroczne, to 
j e s t  od dnia 19 Września f 1 Pazdziernil 
r b. do tegoż dnia i m iesiąca  1870 roku w y­
d zierżaw ien ie posesji N. 3051/2 w M arszaw ie  
przy u licy  Czerniako wskej położonej na rzecz  
za leg łych  podatków, zajętej, od sumy d zier­
żawnej na rs 316 ustanowionej, w warunkach
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji podą­

ż a ją c y  p rzeto  zam iar ubiegania si§ o ta  
kow ą dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżei oznacżońem  na ręce  p. o , re ­
zydenta M iasta opieczętowane deklaracje, 
nap isane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, po ­
praw ek i przekreśleń, wypiszą p o stąp io aą  
przez siebie sum ę dzierżawną.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasv Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium , w ilo­
ści rs . 3ż i n a  koszta  ogłoszenia rs  10, k tó ­
ro nioutrzym ującem u się przy licytacji, n a ­
tychm iast zwrócone będą. .

B liższe warunki dotyczące w mowie b ę ­
dącej licytacji są  do przejrzenia w W ydziale 
A dm inistracyjnym  każdodżiennie wyjąwszy 
dni św iąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia _ podaję 

n in ie jszą  deklarację, m ocą której, podejm uję 
się zadzierżawić posesję N 3031/2, w W ar­
szawie przy ulicy Czerniakowskej położoną, na 
rok  jeden  to je s t od d. 19 W rześnia (1 P a ź ­
dziern ika) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 1870 
roku, ofiarując za takow ą dzierżaw ę rubli 
sr. N. N. (wypisać literam i) poddając się
w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w wa­
runkach  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E ko 
nom icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rs. 32 i na  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy 
niniejszym  załączam . .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N. N. . . . • , \

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 
W arszawa, d. 7 (19) Sierpnia l86y r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego  Sztabu, Jenerał-M ajor, 

W itkowski.
1 - 3  Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki

N. D. 6055. ylwO.fiHCiciu 1'op ijo o o il  
M atucm pum b.

H a ocHOBamii paapkm eH in JIioó.uiHCitaio 
ryÓ epH citaro  IIpai'.TeHia o t t>  2 (1 4 ) ce ro  A b -  
ry cT a  3a 5031, JIiofi.TiiHcitifi I ’opOAOBoS 
M aracTpąT-b 0ÓT,aB,iaeTT> b o  B ceoóujee CBb- 
A’fenie, u t o  10 (2 2 ) CeiiTaópn c. r .  ct> 3 H go 
5 nacOBT, no nojygHH, b t ,  aanT, npacyTCTBia 
MaiTiCTpaTT, óyyyTTj npoii3BOAiiTbca n y fljii-  
niibie nocpegcTHOsn, saiieMaTanHLixTj 3aaB.ie- 
niS , T o p n i n a  jiocTHBity b t ,  1869 ro g y  m e6H a 
A .w cogepiKama b t ,  ncnpuBHocTii m occiipo- 
BllHHblXTh ^OpOTTj RrI>1j3^0B'o H yjIHi^T* ET* TO- 
pOAh .lioÓJiiHt, b t ,  jtojim ecTBli 4775 Kyóime- 
ckhx t, caiKeHeii 3a cy m iy  iniwe 2,076 py ó . 80 
non. t . e 3a ogHy caateiib 44 p y ó u a  Ha yOaB- 
ity ( in  m inus).

BavKAMii npeA C T aB Jim om iit 3 a a B jie H ie  n o  
c b p M k  Hiiffie yK a3aH H 0 u : o Ó H sa im  mi io h i i i t l  
u t ,  o a h o m t,  113-b i;a3H a> ieiicrB T , H.in r o p o g c i to S
Kacu in , n a a o r t  ’/ , 0 toctb 03Haueiiuo8 kt, 
TOpniMT, cyMMLi, t .  e. 208 py ó . n  nojiyneH- 
Hyio BT, TOHT, KBHTaHUilO npiIjIOIKHTb KT, 3a- 
jinaeu iio , b Óo iiajuiMHMii geiibru iie óy^yTi, 
upnHiiMaei.T,! bt, s a n o n ,  Ha TOpraxT,.

IIp iI3H aH K H S  H a TO praX T . IIOApilATHKOMT,, 
n p i i  saB .T toH eiiiii K ÓH TpaKTa oó?3aHT> n o n ó ji -  
HH Tb CBOfi 3 a u o r T ,  a  o */5 h u c t h  i ip e A .io iK e H H o d  
m u , cyMMLi, n  T a ito n o f i 3aJio rT , óyneT T , x p a -  
BiiMb B'L r o p o g c K o i i  K a c i  go O K O H uaiilH  c n a -  
aÓHHHOft IIOCTaBKH.

T O p rO B M H  K O H g H u ill EM’h C T t, CO CJlt.TOlO 
in ip c c M O T jie i ib i  Ó L iT b M O ryT T , b t ,  Y iip a B J ie H iH  
M a rH crp ara  b o  B c a i to e  B p  cm h C J iy a te S n b iX 'b  
3 a H H T if t , ' s a  m-iMioTeiiiejiT, n p a .sg H H T H b ix T , u  
TaÓ e.TbH bIX T , g H e ił.

3aHB.ięmH a ó ju k h m  Clitl npy iaesn .i _iiuii 
npHCLUiaeMM go OTitpbiTiti ToproBT,, I lp e su . 
ACiiTy ropoga hu, pycnoiiT, ,T3i,iKti, 6 c 3 ’l  b c k -
KHXT, OIIIirÓOKT) II IIOATIICTOHT,, '16TKO CT, OÓO-
3H a 'ie n ie M T . n p o n i i c b i o ,  i t o j u m e c T B a  cyMMM, 
no iiHiiie yitasaiiHOfi ®opjil3.

h o p iia  3anB jeiiia.
BciHfeflCTaie ofitiiE iiciiiii JIioÓHHHCKaro To- 

p ogo p aro  M urucTpaTa o m  6 (1 8 )  ce ro  A n ry - 
c t i i  c. r .  s a  6108 s a a n a a io , t t o  iipiiHH- 
jiaio n a  ceóu 0ÓH3anii0CTb HOCTaBim b t ,  1869 
rOAy 4 7  >5  ity fiH 'ieeitH X T , c a a ie H e fi m e f in a  g j s  
cosepiKaHiH b t ,  iicnpaBHOcra moccHpoBaH- 
HLIXT,- AoporT,, BT,h3A0Bi, u  yiiiUT, b t ,  ropogS  
JIioój u n t , sa cy iijiy  . . . , upouncnio ': (n i-  
caTb óyH Baan) iioamhhhiicl ycJtoBiion, iis.io- 
KCKHMM-b BT, TOprOBMXT, KOHRHUiaXT, ł  V- 
óepHCKiurb IIpaBJieHieMT, yrBep:KjeHiii,ixT,.

KacoByio KtuiTaimiio Bb npuHHTin 3a .io ra  
k t ,  KO-iHTecTBt, 208 pyó . np iiaa ra io , c t , t I im t , ,  
h t o  e b  c j iy ia k  o n ta s a  o t t ,  xoproB'b, i io u o -  
iKeiiHuS sa .io ri, no .iycy  (ii.in  iiie.iaio kłigi.i .t-
KII A O . . . H a 111 O ii CTeTT,). nOCTOKHHOe l i o e  
H iH T eJbC T K O  BT, . . . ( n n c i i T i .  MllCTO i n u r e . i f ,  -
c in a ) ,  sina . . . .  sną . . .  ( t c t k o  n o A iiacaT L
HUK 11 T iilM H .lilO ).

I '. Jlioó.iiiin ,, 6 (1 8 ) A isry cra  1S69 r.
1 — 3 . ,  I I p c 3 H A e i r n >  r o p o g a ,  B o jih h c k iS .

N . D 5 9 7 8 . GocHOBHnitaa TaMOiKHii iimt, 
A’feJiaCTT, II.iBllCTHblM’b, TTO 19 (3 1 ) II CJlt- 
AyiomHXT, HHce.iT, Anryc-ra 1 8 6 9  r., b t ,  3Aa- 
Hiitxi, ca (na  cTaimift aieakaiioS sopora  Co- 
cHOiiuue) iiposaBUTbca óyjyrT , c t ,  ayim iona, 
p a 3 H i,ie  icoh4>acKOBUHHLie T o n a p u  110 o u l,in rB  
na 2,000 pyó. cepeópOHT,, a hmchho: mepcTH- 
a u e ,  óy.MaHiHbie h pa3iibie Apyrie TOBapH.

*  *  *
Kom ora C elna Sosnowice n in iejszem  ob- 

w i o szcza, że w dn iach  1 9 (3 1 )  i n astępnych  
S ie rp n ia  1869 r .,  w gm achu je j  (n a  s ta c ji 
D rogi Żelaznej Sosnowice), Sprzedaw ane będą

konfiskow ane 
szacow ane, a  

baw ełniane i różne inne

przez  pub liczną  licy tac ję , różne kc 
tow ary, w ogóle na  rs. 2 ,000 osz 
mianowicie: w ełniane, 
tow ary.

I ’. C o c H O a im e , A B ry c T a  4 rhk 1869 roga. 
y n p a B K K io m ifi T a m o iK n e io , K h i i3 l ,

2 -  3 ( ...............)•

,932

N. D .6 0 3 4 . }}uxa .ionm i.m R  IJ e p n a te M n m k
7 a.\i»n;itn.

C lIM T , OÓT.KBailCTT,, HTO 2 2  C d lT H Ó p H  ( 4  
O K TU Ó pil) C. I’. «’b 1 0  HllCOBb y T p a  H BT, C-T*- 
gytomie R H ir, ó y g y T T ,  n p o s a B a T t . c n  c -b  n y ó j r a -  
u i i a r o  T O p r a  n p i i  c e l i  T um oikhT . K Ó H -M iĆ K Ó n aH - 
u b i e  T Ó iiapM  a  T a n in ę  u o j o t h o  o c T ą B .T C H n o e  
ś a  T a M O a m e i o  n o ' ć j t y A u o  H H Ś K Ó ii' o u h H K i i  o* 
n a r o ,  a  i i s i e i i H o :

!. IIOJIOTllO .TbHllHOe 110 01(t,HKt, H a l ,  ’. 65 
p y ó .

2. B y M a iK H M H  HSghaia n o  cuIihk-b n a  . 
p y ó .  2 3  B o n . ,  ,

3 . U l e p c T K i i b i n ,  n o  o ip f e i iK t ,  H a  2 4 0  p y o .

61 KO 11.
4. J l h i i a H b i a ,  n o  o u t i H K t ,  1 2 0  p y ó .  5  k o u .
5 .  I l I e u i t O B i J K ,  n o  o iv f e H it t i  2 9  p y ó .
6 . I l y r o B n u b i ,  n o  on t,H K ’fe 1 3 7  p y ó .  7 5  k .
7 .  I I p O H i e  T O B a p w ,  n o  o n t . H K l i  3 0 2  P 5  • 

2 0  koh. .
I l T o r o  n o  o i i h u K t  n a  2 , 9 2 6  p y ó .  J t  ' 'B i l  

J K e . i a i o i u i e  n o K y n a T i ,  a r n  T 0 E a ? r“  yi e a H ' u a
H B H T bC K  B T , CIK) T aM O iK H IO  BT, H » 3

CpOKTł. . Q/?Q r0 3 ! i»
M wxajiOBHHf.1, A B ry c T a  U  

2  3  y n p a B J i f l K 1I1J l i , j ( . • • • *
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N. D. 6020. KoAbCKoa y tn /iu o e  
J'upan tem e.

B . - x t . j c T B i e  O T B o m e rn H  K a jn m c K O i{  I v a3«H 
n o B  I l a j a T W  o t i >  1 8  I i o j a  c .  r .  a a  M  4 1 1 ,  
K o B h C K o e  y * 8 ,T ,H o e  y u p a B a e u i e  j o b o j i i t - ł '  j o  
i c e o G m a r o  '■ B t. jh H ii t ,  s t o  1 4  ( 2 6 )  A B r y c T a  
« .  r .  c i .  1 0  B a c o B i .  y T p a .  b t .  Y n p a B J ie H in  B o S -  
T a  1 'm h h ł i  X e-iH H O  b t ,  j e p e B H H  X c j im h o  b -b  

n p H C y T C T B lH  ItO H aH JH pO B aH H H X U , 4HH OBHII- 
h o b t .  y - f c 3 jH a r o  Y n p a B jre H iH  n p o i i3 B o j i iT b C H  
Cyjyr-B H3ycTHBie nyGjHUHiie (in plus) Top- 
r n  H a  n p o j a a i y  y O p a H H i ix i .  h  H a i c o p i i f ,  
c o c T o a u ł i i n .  o a H M b ix a .  a  a p o M J x - B  h o c S b o b t . ,  
a, T S K ite  r o T O B a r o  c t H a  c a . n o  n p n x o j c H a r o  
y n a c T i t a  X c j x h o ,  n o  o u tH K -fc  n a  3 6 5  p y 6  
2 7 %  n o n .  c e p .

B e m u i i  a a T t m .  i k e . i a i o i u i 8  ToproBa-rtcH 
o G a s a B B  i i p u G u - r i .  x h ' I h o  bt. 0 3 H a H C H H u f i  e m -  
rne cpoKT. h  s i t c T O ,  npioGpBTeHHŁiS bt. upe- 
R B a p H T e j i h B u i t  3 a x o n .  et. H a a a i H b i x T .  j e m . -  
rax-b 200 p. cep.

IIpejBapHTeabHiJH y c x o p i a  M O ry -ro , G ł i t b  
n e p e c M a T p H E a e M U  bt. K o j i l c k o m t .  y t . 3 j n 0 5 i T >  
y n p a B x e H i H ,  a  n o c i B b i  i i  c t H O  ( H a  k - S c t *  b t .  

j e p e B H a X e x M H O  e a s e j H e B H O  3 a  H C K J i i o u s H i e M t  
I i p a S J H IIT H E IX T . H  T a6eJU > H bIX T >  J H e f t .

r .  K o j i o ,  6  ( 1 8 )  A n r y c T a  1 8 6 9  r o j ą .  
s a  H a T a j i b H H K a

KojibCKKro Yliana, ( .......... ).

W . B . 5957. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 1 i  2  Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
szafy, komody, krzesła i t. p. sprzęty, w dniu 
19 (3 1) Sierpnia 1869 roku o godzinie 4 po 
południu na targu publicznym Starego-Mia­
sta  przez licytację za gotowe pieniądze wię­
cej dającemu sprzedane zostaną

W arszawa d. 5 (17) Sierpnia 1869 r.
2—2 Popiel.

N. D. 5958. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 1 i  2  Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra­
wnie zajęte |na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: garnjtur mebli macheniowych, lustra, 
szafy i t  p. w dniu 18 (30) Sierpnia 1869 r. o 
godzinie 4 po południu w domu pod Nr. 524 
przy ulicy Podwal, przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane zo­
staną.

Warszawa d. 5 (17) Sierpnia 1869r.
2—2 Popiel.

N .  B .  6 0 3 5 . K om isarz  A d m in is tra cy jn y  
C yrku łu  3  i 11  M ia s ta  Wra rszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: płaszcz szaraczkowy szopami podbity, w 
dniu 20 Sierpnia (1 Września) 1869 r. o go­
dzinie 1.1 przed południem na gruncie pose­
sji Nr. 5476e przez licytację za gotowe pie­
niądze więcej dającemu sprzedane zostaną 

W arszawa d. 9 (21) Sierpnia 1869 r.
1—2 Asesor Kolegjalny, Brodzki.

N. D. 6074. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności sk a r­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: różne meble jesionowe, w dniu 22 Sierp­
nia (3 Września) 1869 roku, o godzinie 12 z 
południa na targu publicznym Sewerynowie 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu, sprzedane zostaną.

Warszawa d. 8 (20) Sierpnia 1869 r.
1—2 Sosonko.

N . B . 6051. P isarz Trybunału Cywilneyo 
w Warszawie 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Augusta Berg obywatela 
w m. Łodzi w powiecie Łodzińskim zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastaeyj- 
nego u Izydora Karśnickiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 1765 zamieszkałego, obrane 
mającego w poszukiwaniu sumy rsr. 1,050 z 
procentem od d. 19 Listopada (1 Grudnia: 
1866 r. i kosztów od Józefa i Karoliny z Mo­
ścickich małżonków Wierzchowskich obywa­
teli właścicieli nieruchomości pod Nr. 1386 
w m. Łodzi Powiecie Łodzińskim położonej, 
tamże zamieszkałych, protokułera Hipolita 
Stodolnickiego Komornika przy Trybunale 
tutejszym w d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1869 
r - sporządzonym, w drodze Sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaaresz­
towaną została

T. NIERUCHOMOŚĆ
Hi 13eG W gmiDie Mag 's t r a -Lodzi, na gruncie czynszowym, z
którego opłaca się rocznie czynszu rs. I kop. 
75, pod junsdykcją Sądu Pokoju w Łodzi w 
Pow iece Łodzińskim, Gubernji Petrokow- 
skiei położona, prawem własności do egze­
kwowanego dłużnika Józefa i Karoliny mał- 
żonkow ii lerzchowskich należącą i w tychże

posiadaniu zostająca, poszukiwaną wierzy- 
telnoscią hypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości około prętów kwadr. 60 obejmu­
jąca

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom z bali o parterze, mieszkaniach 
poddasznych, dachówką pokryty, z piwnica­
mi murowanemi, o 1 kominie.

2. Budynek z desek, w którym znajdują 
się drwalnie.

3. Domek drewniany gontami kryty z ko­
minem murowanym.

4- Komórki z desek gontami kryte.
5. Studnia cembrowana z korbą
6. Kloaka z desek gontami kryta.
Ogródek w którym jes t altanka z desek.
Do nieruchomości tej należy gruntu pręt.

kw. 290 miary nowopolskiej.
W nieruchomości tej je s t 10 lokatorów z 

imion i nazwisk, w akcie zajęcia wymienio­
nych, a rs 290 kop. 50 należności komoruia 
nej uiszczających.

Posesja ta  w procencie od sumy rs 750 
aktem d. 2 (14) Kwietnia 1368 r. przed J a ­
worskim Rejentem w Łodzi zeznanym Julja- 
nowi Wierzchowskiemu w zastawne posiada 
nie w części oddaną została.

Józef W ierzchowski współwłaściciel powo 
łanej nieruchoności aktem d. 10 (22) Kwie­
tnia 1868 r. przed Jaworskim Rejentem ze 
znanym, w procencie od sumy rs. 300 oddał 
Abrahamowi Tinkensztejn w zastawne posia­
danie lokal w tej nieruchomości pod warun­
kami w akcie wymienionemi.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Izydora Karśnickiego, Patrona przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie pod Nr 
1765 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale 1 złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heiioderowi Janiszewskiemu, Pisarzo­

wi Sądu Pokoju w Łodzi tamże urzędujące­
mu na ręce własne.

2. Edmundowi Pohlens Prezydentowi m. 
Łodzi w temże m. urzędującemu na ręce 
Wincentego Bednarskiego urzędnika Magi­
stratu m. Łodzi.

Obudwom d. 16 (28) Kwietnia 1869 r. 
Wniesiono do akt hypotecznych nierucho­

mości Nr. 1386 w Łodzi d. 21 Maja (2 Czerw­
ca) 1869 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztować w kancelarji Trybunału" tutej- 
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy uli­
cy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10'z rana 
d. 2 (14) W rześnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Izydor 
Karśnicki Patron Trybunału Cywilnego, 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane. 

Warszawa d. 4 (16) Czerwca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego d. 4 (16) Czerwca 1869 
roku.

Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 6053. Pisarz Trybm ału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682  K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szlamy Eizenman kupca 
w Warszawie pod Nr. 2249 zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Teofila Tomi­
ckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nr. 
519 zamieszkałego, obrane mającego, w poszu­
kiwaniu sumy rsr. 8,000, z procentem 5%  od

C ,e™ a 0  Lipca) 1865 r - ; kosztów od M ajera Soffy handlującego, właściciela nie­
ruchomości w Warszawie pod Nr. 992 A. poło­
żonej tamżo zamieszkałego, protokołem W a­
lentego Supryniewicza Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 13 
(25) Września 1865 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, zajęta  
i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Krochmalnej N 992 a 
w gminie M agistratu miasta W arszawy, w Cyr­
kule Policyjnym V II, pod juryzeykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydziału 
I I ,  na gruncie czynszowym, z którego'opłaca 
się czynszu rocznie rsr. 2 kop. 2 8 '/,, położona, 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika 
M ajera Soffa należąca, i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
czną obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: -

1. Kamienica masiv murowana dwupiętro­
wa, blachą kryta, 6 komino'w murowanych ma- 
jąca.

2. Oficyna masiv murowana trzy piętrowa,

z sutorynami, o 3 kominach murowanych, b la ­
chą kryta.

3. Oficyna masiv murowana ó trzech pię­
trach i suterynach blachą kryta, 3 kominy mu­
rowane mająca, pomiędzy tą oficyną a domem 
pod Nr. jest ogródek kwiatowy parkanem 
z desek ogrodzony z furtką.

4. Wozowienka z desek deskami kryta.
5. Szopa czyli drwalnia z desek deskami 

kryta.
6. Stajnia i komórki z desek deskami kryte.
7. Komórki i kloaka z drzewa blachą kryte.
8. Śmietnik z desek.
9. Studnia drzewem cembrowana z pompą i 

korbą żelazną.
10. Podwórze, w częci kamieniem polowym 

wybrukowane.
W  nieruchomości tej jest 35 lokatorów z i- 

mion i nazwisk, oraz cenę najmu uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych.

-Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą G dyrygującego Teofila T o­
mickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nr. 519 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydziale I  złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone zostało:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce M ikołaja P isar­
skiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowa Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
I I  w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na 
ręce wrłasne.

Obudwom dnia 22 W rześnia (4 Październi­
ka) 1865 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tej nieruchomości w Warszawie dnia 22 W rześ­
nia (4 Października) 1865 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w kancelarji T ry­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego Gubernji W ar- 
sżawskiej w Warszawie w Wydziale I ,  w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549, o godzinie 10 z rana dnia 24 Listopa­
da (6 Grupnia) 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazanem.

W arszawa d. 5 (17) Października 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywęszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie.

Warszawa d. 6 (18) Października 1865 r.
Radca Dworu, Zgo'rski.

Po odbytych trzech publikacjach zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży w dniach 24 L i­
stopada (6 Grudnia), 8 (20) Grudnia 1865 r., 
i 22 Grudnia (3 Stycznia) 1865 6 r. oraz przy­
gotowawczego przysądzenia w dniu 12 (2 4 ) Sty­
cznia 1866 r. nastąpiła ostateczna sprzedaż w 
dniu 31 M arca (12 Kwietnia) 1866 r., w którym 
to terminie Trybunał nieruchomość Nr. 992a. 
w Warszawie Teofilowi Tomickiemu Adwoka­
towi za najwyżej postąpioną sumę rsr. 30,000 
przysądził, poczem tenże Adwokat w dniu 15 
(27) Września 1867 r. złożył przed Pisarzem 
Trybunału Cywilnego deklarację, iż wzmianko­
waną nieruchomość zalicytował na rzecz i oso­
bę Abraham a Himmel, który jednocześnie de­
klarację tę akceptował, gdy wszakże warunków 
licytacyjnych nie dopełnił i dowodów uspra­
wiedliwiających w myśl art. 737 K. P . S Pisa- 
rzowi Trybunału Cywilnego nie złożył, Śukce- 
sorowie po niegdy Pessie Rudzie z Ejgerów 
Goldhaber pozostali, jako to:

1. Kiwa v. Jakób  Goldhaber obywatel-
2. Abusz y. Albert Goldhaber obywatel:
3. M irla Goldhaber panna doletnia, przy oj­

cu utrzymanie mająca:
4. Dawid Goldhaber obywatel, w imieniu 

własnem oraz jako ojciec i opiekun główny nie­
letniej ł  ajgi Goldhaber, w małżeństwie z nie­
gdy Pessą Rudą z Ejgerów Goldhaber zrodzo­
nej córki, wszyscy w mieście Brody w Galicji 
państwie Austrjackiem zamieszkali, zaś zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Aleksandra Krauś- 
haara I  atrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, tamże przy ulicy Leszno pod Nr. 
655 zamieszkałego sobie obierający, w poszuki­
waniu sumy rsr. 1,330 z procentem od dnia 1
S n T 1?  r - zalc%mcym, pozyskali
pod d. 4 (16) Lipca 1869 r. świadectwo Pisarza 
Irybunału  Cywilnego w Warszawie, niedopeł­
nienie warunków kupca przez Abraham a Him­
mel stwierdzające i na podstawie takowego w 
myśl art. 737 i innych K. P. S., przedsięwzięli 
relicytację nieruchomości Nr. 992a. w W arsza­
wie na ryzyko wyż wymienionego Abraham a 
Himmel.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży relicytacyjnej odbędzie na 
jawnej audjencji Trybunału Cywilnego w W ar­

szawie pod Nr. 549 w miejscu zwykłych posie­
dzeń w wydziale I  dnia 11 (23) Sierpnia 1869 
roku o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą relicytacyjną kieruje Aleksander 
K raushaar Patron, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane i u którego zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży przejrzanemi być mogą. 

Warszawa d. 21 L ipca (2 Sierpnia) 1869 r. 
w zast. Radcy Dworu,

Ju ljan  Świerczewski.
• ?(% ciH  pierwszej publikacji zbio iuob- 
n :.n ien 1 waru°Ww sprzedaiy relicvtacvjnej 
nieruchomości Nr. 992o w Warszawie poło- 

nej, na risico Abrahama Himmel przedsię- 
zię ej w terminie powyższym Trybunał’ 

Cywilny w Warszawie wyrokiem w d. 1 1 (23) 
b erpma 1869 r. wydanym, termin do przygo­
towawczego przysądzenia jej a zarazem dru- 
gmj publikacji warunków na d. 28 Sierpnia- 
(9 trz e śn ia )  1869 r. godzinę 10 rano w Wy. 
dziale 1 odbyć s ę mający wyznaczył, w k tó ­
rym t0 terminie popierający relicytację po- 
stępuje za relicytowaną nieruchomość Nr. 
992u sumę rs. 1.000 (tysiąc)

Warszawa d. 11 (23) Sierpnia 1869 r.
F. Betlej.

’ D nlkarni Rz!łd0'T9j 0 k r «gu Naukowego W ir .z a w .k ie g o .-Z a  pozwoleniem Cenzury:

D\H 07-J- Syndycy tymczasowi masy 
upadłości Aleksandra Rembalskiego.

upoważnienia W. Senewalda Sę- 
Komisarza massy upadłości Aleksandra

śći Że w aeg0- Podai4  d°  publicznej wiadomo- 
sci ze w dniu 20 Sierpnia (1 W rześnia) r. b i 
w dni następne prócz Niedzieli i A/ł

 - n v i y i u a  TT 1 Z iC B U IU  1 1 . D .  1

dżiny Prdcz Niedzieli i Świąt od g o -
. i 0 A z rana odbywać się będzie w skle­p ie  u n a d b J .„  i   .‘' 7 " “  ° ? u z ie  w  sfcle-

pod Nr 461 w Ca Aleksandra Rembalskiego 
skiei* oołożr,W SZawie Przy uli(-T Senator- 
licvtade ró ż n ^ ń  sprzedaż przez publiczną 
lantervinwh ‘“warów i przedmiotów ga-
o M e ty T  a J a°rz*dzony“  inwentarzaobjętych, a mianowicie: grzebieni szvldkreto- 
wych i rogowych, szczotek, pularesów / portmo­
netek, spinek, broszek i kolji im itacyjn/eh, me­
bli, perfum i rozmaitych pachnideł i t. p. a L  
za gotowe pieniądze zaraz po zalicvtowaniu pła- 
cic się mające .

Warszawa dnia 9 (21 ) Sierpnia 1869 r. 
Józef Ilelbich, Patron.

Ig. Jakubowski.

6083. W Trybunale Cywilnym w 
Warszawie sprzedane zostaną w drodze sub- 
hastacji:

W rześnia r. b. Dobra, 
w powiecie Łęczyckin 
Licytacja zacznie się od 
3 6  V* n a  v a d ju m  z ło ż y ć

1. W  dniu 1 (13)
Ziemskie Jarochowo 
rozległości włók 2 0 . 
s u m y  rs . 1 9 5 5 2  k o p .
należy rs. 3000.

mn2/, W 2 (,14) W rześnia r. b. nierucho- 
mość w W arszawie przy ulicy Rybaki pod Nr.

[ mimerem nowym 24 oznaczona. Licy­
tacja zacznie się od sumy rs. 4549 k. 12% na- 
vadjum wymagane jest rs. 600.

W arunki przejrzane być mogą u podpisane­
go Adwokata pod Nr. 570 w Warszawie za-', 
mieszkałego.

Feliks Chruszczakowski, Adwokat.

N. D 6081. w  dniu !4 (26) Sierpnia 1869 
r. o godzinie 12 w południe na targu Grzy­
bów, prawnie zajęte ruchomości jako to: me­
ble jesionowe, w 15 (27) Sierpnia r. b. o go­
dzinie 9 z rana na targu za Żelazną Brama 
meble jesionowe, i w tymże dniu o godzinie 
12 w południe na tirgu  w Rynku Starego- 
Miasta, zegary, zegarki i lustro, przez publi- 
czną licytację sprzedane zostaną.

1 -  1 Pawłowski, Komornik.

OGŁOSZENIA P R Y W A TjN E. 
HACTHblfl OBLóiB.IEHIfl.
N .D . 5751. w  p e n s j i  p r y w a t ł t t e j  

ż c ń e U i e j  przy ulicy Mazowieckiej, w domu 
I-Ir. Ostrowskiego pod przewodnictwem I i » n _  
ry  G u er in  zostającej, wykład nauk rozpo­
cznie się z dniem l-ym W rześnia. 3 _ .3

N. D. 6071.

W dobrach l l f t i i s f a n t y .
n o w i e  w  G u b e rn ji  S ied leck ie i
j e s t  n a  s p r z e d a ż  Ż y t o  
p r o b s tc is ij je  w celnyjlą ^  
tu n k u ,  k orzec  po rsr. &6  
hop. 5 0  % w o rk iem . 

R z ą d c a  D ó b r 
10622 sk ó lin IOWskś.


